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N a g f y  o d w r ó t  p r e z e s a  M i k o ł a j c z y k a
Sensacyjne aresztowania ■§■ Grube ryby w .sieci Wrzenie w PSL

„Życie' Warszawy" donosi:
Jak podała prasa angielska; prezes PSL Stanisław Mikołajczyk zwołał w ostatnich dniach dwukrotnie 

konferencję dziennikarzy zagranicznych, którym oświadczył, że zamierza bojkotować wybory. W kołach 
zbliżonych do PSL-u, jeszcze wczoraj po południa zapewniono, że na posiedzeniu PSI, zwołanym dzisiaj 
na godzinę 1-szą, Stanisław Mikołajczyk wygłosi referat polityczny  ̂ w którym uzasadni konieczność boj­
kotowania wyborów.
Ż kół dziennikarzy zagranicznych w 

Warszawie Informowano, ż e ' ton przemó­
wienia Mikołajczyka na konferencjach pra­
sowych był tak stanowczy 1 zdecydowany, 
iż dla nikogo nie uległ#' wątpliwości, że' 
właśnie decyzja już zapadła. Wyjaśniono 
to w ten sposób, że Mikołajczyk obawia 
się ujawnienia upadku swgo autorytetu, i' 
Że wybory są ostatnią próbą sił, której on 
nie wytrzyma. Radio podało, dwukrotnie, 
że Stanisław Mikołajczyk zamierza bojko­

to w a ć  wybory. O tym świadczyłoby' zwo­
łanie nadzwyczajnego zebrania PSL w 
dniu dzisiejszym. A jednak... w godzinach 

1 wieczornych dnia wczorajszego Mikołaj­
czyk rozpoczął tak  daleko posunięte spra­
wy, nagie i raptownie wycofywać. Wywo- 

: lało to zdumienie wśród członków/ NKW 
PSl^ którzy byli zaskoczeni nagłą zmianą 
decyzji swego prezesa. Trzeba pamiętać, 
Że w ostatnich dniach wśród kierowniczych 
kół PSL wrżhłó 1 kipiało. Po kompromi­
sowym załagodzeniu wewnętrznych kon­
fliktów,--przy ustaleniu list * wyborczych 
wiadomość o tym, że pan Mikołajczyk za­
mierza bojkotować wybory, . wywołała 
sprzeciw 1 bunt szeregu najwybitniejszych 
działaczy.
UJAWNIONA p r z e d w c z e ś n ie  t a ­

je m n ic a
Jak się dowiadujemy, w dniu wczoraj­

szym władze bezpieczeństwa aresztowały 
podczas posiedzenia sztab polityczny, Wy­
stępujący pod szumną nazwą komitetu po­
rozumiewawczego organizacji i stronnictw

niepodległościowych Polski podziemnej, w 
chwili, gdy obradował on nad sytuacją we­
wnętrzną. Aresztowano wybitnych działa­
czy sanacyjnych i endeckich. Między inny­
mi działacza ozonowego i historyka sana­
cyjnego, dr. Wacława Lipińskiego. Równo­
cześnie w innym lokalu aresztowano trze­
ciego z kolei komendanta WIN. Przejęto 
bogate archiwum, zawierające niezwykle 
ciekawy, materiał, m. In. korespondencję 
kierownictwa podziemia z prezesem PSL, 
Mikołajczykiem. W fajce podpułk. Wacła­
wa Lipińskiego znaleziono skręcony w ru­

lonik list podziemia do prezesa Stanisława 
Mikołajczyka. W liście czytamy: -

„W związku ze zbliżającym Się termi­
nem wyborów do sejmu, za pomocą któ­
rych tymczasowy rząd polski zamierza u- 
trwalić swa pozycję prawnopubliczną na 
terenie Polski i międzynarodowym, komi­
tet porozumiewawczy organizacji i stron­
nictw niepodległościowych Polski podziem­
nej, reprezentujący polską niezależną myśl 
polityczną, uważa, ża wskazane zakomuni­
kować panu swój pogląd na sytuację ogól- 
no-międzynarodową i w związku z 1 nią sy-

Czy wiesz co to jest ODESSA?
STUTTGART (Obsł. wł.). Przed 

sądem niemieckim rozpoczął się tu­
taj •, proces t przeciwko zamachow- 
cpffi, jtfój^y grzęd, trauma ołlsaiftt 

'cami ‘ rźuclli f  bomby W$M  tutejszy 
Urząd 4eJiaz îhiaĆYjny oraz ną 
urzędy w Baknam i Esslingen.

W czasie proefesu wyszły na jaw 
sensacyjne szczegóły. Okazało się, 
że zamachy były dziełem członków 
nielegalnej organizacji tajnej mło­
dzieży Mtierowskiei,* która r; nosiła 
nazwę „Odessa". Nazwa ta stanowi 
skrót pełnej nazwy tajnej organiza­
cji ~£1,Organisation der ehemaligen

SS-Arigehoerigen“ (organizacja by­
łych członków SSj. TMa jej. czele stał 
niejaki Kabuss, liczący zaledwie 23. 
lata. Pqdawał się. on za mgjora, 

fgjjftro&pfó |f<ly -vśr fze?zyvyMrości był 
tylko pisarzem w kompanti w szar­
ży starszego Strzelca: UtworZył on 
organizacje latem ub’. roku, werbu­
jąc niej byłych członków Hitler­
jugend. Początkowo członkowie 
rozlepiali" tylko afisze, następnie 
jednak rozpoczęli rzucać bomby.

Prokurator zażądał najbardziej 
surowej kary i postawił wniosek, 
aby małoletnich przestępców trak­
towano .jako dorosłych.

Przed pracami nad traktatem dla Niemiec
Bymes zgiosif dymisję

NOWY JORK (Obsł. wł.). Wczoraj nad ranem podano w Waszyngtonie o- 
iicjalnie do wiadomości* że prezydent Truman przyjął dymisję podsekreta­
rza stann w ministerstwie spraw zagr., Jamesa. Byrnesa. Dymisja nastąpiła 
na własna prośbę Byrnesa, który umotywował swoje podanie złym stanem 
zdrowia. Bymes j Truman wymienili pomiędzy sobą listy, nacechowane 
dużą serdecznością.

Na stanowisko nowego podsekretarza stanu prezydent Truman wyzna­
czył Kon. Marshalla, swego specjalnego wysłannika do Chin, kjórego już za­

wezwał telegraficznie do Waszyngto­
nu. Marshall opuścił Nankin samolotem 
i znajduje się w drodze do Ameryki. 
Przybycie jego do Waszyngtonu spo­
dziewane jest około 10 stycznia. Nomi­
nacja jego wymaga jeszcze zatwierdze­
nia przez senat.

Gen Marsńąll liczy 66 lat. W tatach, 
1939—1945 był szefem sztabu armii a- 
merykańskiejj ‘W*'roku 1945 prez. Tru­
man wysłał go jako specjalnie upełno- 
modfiiofiego Wysłannika do Chin, aby 
doprowadził do porozumienia pomię- 

raży gdn. Czarig-Rai-Szekiem a komu­

—1000  sam o c h o d ó w  n
o tr zy m a m y  z  Francji

WARSZAWA (Obsł. wł.). W 
ramach polsko - francuskiej u-: 
mowy handlowej zamówiono 
we Fęąpcji 100 sztuk autobu­
sów dla Państwowej komuni­
kacji Samochodowej'. Będą tq 
'autobusy marki Reynault. 
Pierwsza partia, 25 sztuk nadej­
dzie jeszcze w styczniu,; na­
stępne w niedługim ęzasie. 
k Jednocześnie zamówiono 1000 
(Samochodów osobowych, które 
®ownież nadejdą w najbliższym 
%asie: Część z nich będzie
przeznaczona do użytku urzę­
dowego, a- ęzęść zostanie roz­
prowadzona na wolnym rynku.

Pretensje terytorialne
B elg ii i H olandii

S?BkłjK.SELA/  (Otsśf. • jlfc ) .| W  -tóasie' ńirad, 
IMżd traktatem pokojowym- dla 'Nifemiec Belgia 
2 zaząda taktej rewizji-gramc, aby linia kolejowa 
Mm0e&—Saittl Vith znalazła ̂ śię po strome bel­

gijskiej w  całości. Ponadto Belgia domaga się 
1 fuvdzialu -w eksploatacji gospodarczej jNiemiec. 
■ ^H olandia domaga ‘sig przyłączenia obszaru 
Sja  powierzchni rsgop- km2, co pozwoli na skro­
j e n i e  granicy z 520 na jyo km, ponadto kon- 
/ ‘Cesji górniczych ‘ w--kopalniach po lewej stro­

Dlaczego polskie maszyny nie wracają
BERLIN (Obsł. wl.). Szef Polskiej 

Misji Wojskowej w Niemczech wręczył 
kom endantowi strefy brytyjskiej notę w 
sprawie zwrotu polskich m aszyn i  narzę­
dzi, zagrabionych przez Niemców w cza­
sie wojny.

Nota Stwierdza, że Już w  pierwszych 
latach okupacji Niemcy wywozili wiele 
maszyn i  narzędzi uraź całkowitych 
urządzeń fabrycznych. Wzmogło się to 
niepomiernie w ostatnim  okresie wojny. 
Ogółem Niemcy wywieźli z Polski, jak 
udało się dotąd ustalić, ekołO 9.000 wago­
nów towarowych, m aszyn i  narzędzi, w 
czym najw iększą ilość stanowiły obra­
biarki.

Polska Misja W ojskowa od pół rokn 
szuka w  strefie brytyjskiej wywiezionej 
Własności polskiej. Poszukiwania Misji

tuację Polski. W obecne] sytuacji przed­
wyborczej nie można dopuścić, by tymcza­
sowy rząd władzę swą i. swe pełnomocnic­
two tymczasowe zamienił na stałe. Udział 
w wyborach ułatwi rządowi zrealizowanie 
jego zamiarów, doprowadzając do znisz­
czenia opozycji z powołaniem się na wy­
rażoną w wyborach wolę ludności I w 
znacznym stopniu utrudni z nim walkę za-, 
równo na płaszczyźnie wewnętrznej jak i 
międzynarodowej. Jedynym więc środkiem 
utrudniającym rządowi zrealizowanie jego 
zamiarów musi więc Staó się bojkot zarzą­
dzonych yyborów, co winno przynieść na­
stępująco' rezultaty:

a> Wobec niewątpliwie masowej absen­
cji społeczeństwa w wyborach i stojących 
pustkami lokali wyborczych — wykaże 
wobec społeczeństwa a zwłaszcza czynni­
ków zagranicznych (korespondenci praso­
wi)' całkowita izolację rządu w narodzie.

b) Jako legalny środek Walki politycz­
nej w znacznym stopniu skrępuje możność 
represji, zwłaszcza masowego. udziału spo­
łeczeństwa, W te] formie Walki oraz nie 
Obrazi poczucia legalności wśród anglosa- 
sów, niezmiernie na tym punkcie wrażli­
wych.

,c) Przez swój demonstracyjny a jedno­
cześnie poRDfóWjr charakter wzmocni'sity 
moralne Społeczeństwa, które nie może iść

od klęski'do klęski, coraz bardziej załamu­
jące] jego siły.

d) Umożliwi czynnikom międzynarodo­
wym nleuznanle w tych warunkach prze­
prowadzonych wyborów, pozostawiając 
rządowi nadal lego charakter tymczasowy.

Przytoczone powyżej względy natury po­
lityczne] i moralne] nakazuia w obecnym 
układzie sił politycznych w Polsce lak 1 1 
mie l-ynarodowych przeprowadzenie boj­
kotu wyborów, lako nalbardzle] wskazane­
go środka walki polityczne]. Straty wywo­
łane tą decyzją nie będą z pewnością więk­
sze, niż po przeprowadzeniu przez rząd 
wyborów ź udziałem w nich społeczeń­
stwa a sama zysków politycznych niewąt­
pliwie okaże się wyższa niż suma strat. * 
W tym przekonania komitet porozumie­
wawczy zwraca się do pana prezesa o po­
wzięcie decyzji, wynikającej z powyższe] 
analizy. Komitet poprze PSL wszystkimi , 
dostępnymi siłami."

Prezes Stanisław Mikołajczyk w kilka 
godzin po aresztowaniach został widocznie 
powiadomiony o tym, że władze bezpie­
czeństwa dotarły do źródeł lego natchnie­
nia. Stąd zmiana decyzji: Według obiega­
jących wczoraj późno w nocy -pogłoskach, 
na zwołanym na dziś posiedzeniu NKW 
PSL, .które miało zatwierdzić projekt b o i- .. 
kotu wyborów — sprawa ta nie zosthnie 
w ogóle postanowiona.

nistami. Misja ta jednak nie powiodła 
,się wskutek oporu Czang-Kąi-Szeka i 
■ostatnio-w Chinach. rozgorzały znowu 
walki,. ■

Byrnes był ministrem spraw zagra- 
nicznychj;PO ustąpienia Cprdel Hulla od 
roku 1945.'Liczy obecnie 67 lat. Towa­
rzyszył 'oh prezydentowi Trumanowi 
w czasie-konferencji w Poczdamie, a 
następnie reprezentował Stany Zjedno­
czone na wielu konferencjach- między­
narodowych, zwłaszcza W ONZ^ w 
Wielkiej Czwórce i W1 czasie konferen- 
cij pokojowej w Paryżu.

PARYŻ (PAP).., Agencja France Presse otpa- 
\ęiając nominację generała MarshalPą tła sta-; 
jiowisfeo sekretarka stanu tJSA, przypomina, 
,Że 'ponieważ nie, ma w obecnej chwili wicapre- 1 
zydenta w 'Stanach* Zjednoczonych — funkcję 
tę sprayraje według konstytucji amerykańskiej 
z ■ uriędu sekretarz stanu. Generał Marshall 
jest więc w  chwili ajb,ecnej faktycznym, wice­
prezydentem Stanów ) Zjednoczonych,

napotykają jednak na hlezroznnflałe 
trudności zarówno przy samym  szukaniu 
jak  i  rewindykowaniu. Jest zadziwiającą 
rzeczą, że w s tre fie ' brytyjskiej istnieje 
nadal instytucja niemiecka, k tó ra  zajm ę, 
w ała się kradzieżą tych m aszyn w  Pol­
sce, a  na jej czele stoją ci sam i ludzie, 
którzy ża czasów hitlerowskich kierowali: 
tym rabunkiem  w Polsce.

W  dalszym ciągu ne ta  wym ienia sze­
reg konkretnych wypadków: kiedy rew in­
dykacja napotykała na trudności, któ­
rych nie dało się przezwyciężyć. W ładzę 
brytyjskie powinny zrozumieć, że przede 
wszystkim brak  maszyn u trudn ia  odbu­
dowę Polski, podczas gdy polskie maszy­
ny przyczyniają się do odbudowy Nie­
miec. Te tak ty  stanow ią przykre rozcza­
rowanie dla narodu polskiego.

Szkolenie. aktywu 
i dyscyplina

Konkretne zadanie postawione przez Centralny Komitet Wykonawczy Pol­
skiej Partii Socjalistycznej przed każdym członkiem partii 1 zadanie konkret­
nego udziału w przedwyborczej pracy mobilizacji mas bezpartyjnych do maso­
wego, demonstracyjnego glosowania — ,-to najbliższe zadanie jakie stoi przed 
naszą Partią na Dolnym Śląsku.

Tow. Premier Osóbka-Morawsk! w swoim ostatnim wystąpieniu na Radzie, 
Naczelnej podkreśli! znaczenie szkolenia aktywu partyjnego i wzmożenie dyscy­
pliny partyjne] — aktualnych zagadnień, jakie: stoją przed naszą Partią, która 
w tych dziedzinach jest nieco opóźniona.

Polska Partia Socjalistyczna na Dolnym Śląsku swoje aktualne bojowe 
zadanie zrozumiała i potrafi je w okresie przedwyborczym zrealizować.

Miejskie i Powiatowe Komitety PPS powołały szereg pełnomocników, par- 
« tyjnych, których obowiązkiem jest skupić wokół siebie masy agitatorów par­
tyjnych na żmudną, codzienna pracę przedwyborczą podniesienia poziomu uświa­
domienia bezpartyjnych naszych obywateli. Tow. Osóbka uczy: „Musimy uznaó 

, i zastosować zasadę, że uczciwy i solidnie pracujący dla Polski Ludowej bez­
partyjny jest więcej wart dla nas: niż nieuczciwy 1 gorzej pracujący partyjniak.
I po słusznej linii wobec tego poszła nasza Partia, że zamiast zarzucić wyborcę 
na ślepo literaturą wyborczą, obrała drogę indywidualnego uświadamiania i 
przekonywania każdego poszczególnego Obywatela o tym, że Jedyną drogą, 
po które] może kroczyć Polska Ludowa ku lepszej przyszłości, to droga wiodą­
cą poprzez zwycięstwo w wyborach Blokn Stronnictw Demokratycznych f Zwią­
zków Zawodowych.

Droga bezpośredniego kontaktu to praca mozolna, praca wymagająca codzien­
nego wysiłku, praca, które] rezultat1 i napiekniejszą nagrodą będzie stuprocen­
towe zwycięstwo.

I dobrze zrobił pełnomocnik PPS na obwód 15 — tow. Kórnicki, który po­
dzielił swój obwód na 12 rejonów, z których każdy obsługiwany Jest przez 
dwuch towarzyszy, jednego ż PPR i Jednego z PPS. I tak na przykład na 
ulicy Wincentego od nr 43 aż do nr 59 agitują tow. tow. Grygiel Jan i Dybała 
Walenty, przy ul. Bolesława Chrobrego — tow. tow, Blondek Marla 1 Jankowska 
Maria, przy nŁ Henryka Pobożnego tow. tow. Słowikowski Stanisław i Mańka 
Bronisław. — Przykładów moglibyśmy mnożyć całą masę, poprzestańmy Jed­
nak na tych kilku.

Przy rozszerzaniu się akcji agitacyjne] I wciąganiu do nie] coraz to nowych 
towarzyszy, należy zwęzić zasięg „obstrzału" poszczególnych agitatorów 1 sku- ' 
pić ich uwagę nie na wyznaczonych Im ulicach, nie na blokach, nie na domach, 
nie: na mieszkaniach —' a  konkretnie na każdym obywatelu. ̂

Są wypadki, gdzie na uświadomienie Jedne] tylko osoby należy poświęcić 
czasem cały wieczór, gdzie człowiek, pod wpływem zakłamane], wrogie] obo­
zowi demokracji propagandy nie zdaie sobie sprawy ż wielkości dotychczaso­
wych osiągnięć Rządu Jedności Narodowej, z dotychczasowych przeobrażeń 
w Polsce Ludówęj, gdzie ludzie oczy otwierają ze zdumienia i uszu nadstawiają, 
kiedy Im się podaje konkretne fakty i cyfry, suche, rzeczowe dane, których 
wymowa Jest silniejsza od- wszystkiego, co im dotychczas nakłamano.

I taka Codzienna praca w terenie, takie rzucanie ludzi w akcję Jest Jedna 
z najlepszych metod szkolenia młodego aktywu, metodą bezpośredniego zetknię­
cia z życiem politycznym, z poglądami ludzi, z ich stosunkiem do dzisiejsze] 
rzeczywistości.

I wierzymy, że’ z tysięcy naszych towarzyszy, którzy na pierwsze wezwa- 
- nie Partii stanęli w zwartym szeregu do pracy przedwyborcze],: wyrośnie ' 

w przyszłości: tysiące dobrych aktywistów, dobrych ludzi nasze] partii, którzy 
pojmują swoją pracę, Jako służbę składaną na ołtarzu miłości Ojczyzny i wier­
ności dla Socjalizmu, w poszanowaniu 1 w uznaniu pełnym praw Wolnego 
i Szczęśliwego w Wolnej i Niepodległej Polsce Człowieka. HME.
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0  szczerej 
współpracy

Nie Jest dziś specjalnie trudno propa­
gować ' w  Polsce hasło przyjaźni dla 
Związku Radzieckiego 1 współpracy z 
nim. Daleko trudniej było to przed ro­
kiem 1939. A mimo tó było wtedy sporo 
ludzi w Polsce, którzy rozumieli potrze­
bą tej współpracy i za propagowanie jej 
odsiadywali długie lata  k a r więzienia. 
W ojna udowodniła, że konieczność takiej 
współpracy istn iała zawsze, a jedynie 
p łatn i H itlera nie dopuszczali do jej na­
wiązania. Najdobitniejszym tego przy. 
kładem  był najazd H itlera na Czechosło­
wację, którem u mogła zapobiec tylko 
współpraca polsko-radziecka, - podobnie 
jak losy wojny w samych jej zaczątkach 
mógł ten sojusz całkowicie odmienić.

Są to jednak minione dzieje Dziś stoi­
my w obliczu rzeczywistości i  obowiąz­
ku kształtowania losów naszego narodu 
w nowych warunkach. Objęcie przez nas 
Ziem Zachodnich jako konsekwencja 
współpracy ze Związkiem Radzieckim 
jest równocześnie Znacznym osłabieniem 
Niemiec, które tracą przez to poważna 
część swego potencjału wójenno-gospo- 
darczego. W  ten sposób przez posładanif 
Ziem Zachodnich osłabiamy Niemcy nić 
tylko w  stosunku do nas samych, lecz 
również w stosunku do innych narodów 
słowiańskich, jak  Czesi i Słowacy, Jugo­
słowianie a  wreszcie narody Związku Ra­
dzieckiego.

Nie fest to naturalnie na rękę sferom 
Wielkokapitalistycznym na zachodzie, 
które we wschodniej Europie widzą kolo­
nię, osiągalną łatwo, bo niem al tram w a­
jem. Jedyną radą na to jest ich zdaniem 
utrzym anie Niemców w  gotowości bojo­
wej. Niemcy powinni odegrać nie tylko 
rolę ich żandarm a na wschodzie Europy, 
ale obronić ich przed ewentualnym i wpły­
wami, jakie silne ruchy społeczne na 
wschodzie Europy wywierają u, nich w 
kraju. W ałka jaką toczy klasa robotnicza 
Stanów Zjednoczonych z tym  uciskiem 
kapitalistycznym, brak zaufania, jaki 
żywi znaczna część P artii Prapy w Aa. 

'g l i i  do prem iera Bevina to odcinki tej 
walki. Kapitaliści na zachodzie potrze­
bują silnego sojusznika, który by bił się 
dla ich interesów w Europie. Polska nic 
Wchodzi W rachubę, bo liczy zaledwie 2(t 
milionów ludności. Niemcy natęm iast se 
narodem liczebnym, bitnym, zdyscypli­
nowanym i będą się chętnie bili, bo nie 
m ają  nic do stracenia, a wręcz przeciw-; 
nie wszystko do wygrania, w pierwszym 
rzędzie nasze Ziemie Zachodnie.

To położenie polityczne musi zrozumieć 
Cały naród, aby należycie Ocenić ogrom 
niebezpieczeństwa, kryjący się w jakim ­
kolwiek kokietowaniu jprzez nas koncep­
cji progermańskiej, nawet W najbardziej 
Odległej postaci. Całą naszą linię poli­
tyczną oparliśmy na sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim. Jeżeli w narodzie po­
ku tu ją  wciąż jeszcze opory natury  uczu­
ciowej, trzeba sobie r a z . ostatecznie wy­
tłumaczyć:

1) W ojna skończyła się'.' Jesteśmy sam' 
f V w darzam i u siebie. Nikt nie w trąci 
s ięy iam  do naszych spraw  codziennych 
A j \  soc, udzielona nam  w naszym  dzi- 
sie> s:\u  stanie może być przez nas przy­
jęta ty .ko z wdzięcznym sercem.

2) Przyjaźń z sojusznikami zachodnimi 
jest f a  m s  bardzo pożądana. Musi to 
jednak być przyjaźń szczera, polegające 
na wzajemności. Musimy być przekona ­
ni, że ci, którzy nam tę przyjaźń ofiaro-’ 
wtiją nie będą przygotowywali na nar 

^równocześnie żandarm a niemieckiego.
, 1 Nje wystarczy, że będziemy szumnymi 
frazesami zapewniali o naszej gotowości 
do współpracy z narodam i ZSRR 1 inny­
mi narodam i słowiańskimi. Cały naród 
bez, reszty m usi powrócić z duchowe j emi­
gracji, na której się jeszcze wicia Pola­
ków W krasu wciąż znajduje.: Nie mówić 
,w tej chwili o łudziach w lesie. p i stój? 
na usługech wrogów naszego narodu i 

^wykluczyli się z naszych szeregów nr 
zaWsze. Mam jednak na myśli tych lu 
dri, którzy w jaśniepańskiej koncepcji 
M ikołajczyka pójścia do wyborów z od- 

: dzielną' lis tą  chcą dopatrywać się dowo­
dów patriotyzm u i „prawdziwej demo­
kracji". Ci zaślepieni politycy którzy z 
jednej strony widzą w , wyborach do 

! Sejmu względnie lajw ą możliwość łapa 
t nia foteli poselskich, z drugiej Strony wy 
'b a z u ją  zupełną ślepotę, polityczną i  Cał­

kowity brak zrozumienia obecnej sytuacji 
międzynarodowej i polskiej racji stanu 
nić mogą być na dłuższą metę poważnie 

. tra k tc i  ..iii przez naród. Jest to nowa 
" odmiana Targowicy.
' Naród polski potrzebuje obecnie dłu­

gich la t pokojowej współpracy z sąsiada­
mi. To może mtt zapewnić jedynie kon­
sekwentna polityka realizmu, jaką pro 
Wadzi obecnie Rząd Polski. Jest to jedy­
na  droga, na jaką wolno poprowadzić na 
ród polski. Każda inna droga jest 
drogą awantury,- przed którą  dojrzał' 
politycznie patrioci m ają  prawo cały na- 
rSd ochronić.

Tą obroną, ratunkiem  i  Jedyną polski 
drogą jest koncepcja bloku wyborczego 
stronnictw  demokratycznych, która po- 

■ wiśma przekonać każdego oby walcie, mi- 
I łającego wolność i pokój, żwlasc ra.. 
I  obywatela, żyjącego na Ziemia ca Za 

ehodnich.

Jak broni się komendant główny W|N=u

Spodziewaliśmy się rewanżu od Mikołajczyka
gdy przyjechał z Londynu do Warszawy

WARSZAWA (PAP); Dragi dzień, procesu 
wypełniły , zeznania oskarżonego Rzepeckiego, 
Kontynuują? zeznania z pierwszego dnia, Rze­
pecki rozpoczął od ópiju przeżyć swoich i swo­
ich oficerów po .powstaniu warsza wskim.'

. Rzepecki przechodzi do' Opisu nastroję, w ja­
kim powracał do kraju. Nastroje te pechowjała 
nieufność, którą, utrwaliła się po zetknięciu się 
zażyciem,'w kraję,. . f ?  ■ 1 j

Rzepecki postanowił nawiązać kontakt z 
Okglicklm.^ Ponieważ.) Okulicki poinformował 
Łgo.o tym, , że. rada jed łipśa nąrodowej. i delega-. 
tura wypowiedziały się przeciw Arciszewskiemu 
i Raczkiewiczowi, oskarżony uznał to- za prze­
jaw tendencji'do Znalezimia modus -vivendi* 
Ze sferami, któire sprayrowały rządy w Polsce. 
Rzepecki oddał się pod, dowództwo gen* Oku­
lickiego. , ,

Sytuacja przedstawiała:'.; się w ten sposób, że 
część okręgów była rozbita, z innymi' nie byhn 
łączności. Dla uporządkowania stosunków w- 
AK i  dopilnowania wykonania rozkazów Rze-*' 
pęcki pozostał' w sztabie/ófeulickieigo.; ZostaŁ 
.wyddny^ tfek a #  ©f 
kich oddziałów AK do i maja. Rzepecki został 
,w marcu mianóytany zastępcą Okulickiego. 
Obok AK zorganizowała się woweżas organi­
zacja' „“NIE". Rzepecki twierdzi, że’ Okulicki 
nie stał pa czele organizacji .„N IE". Po aresz­
towaniu Ókułłokiegó ęafe odpowiedziedzialnoić 
Za dalszy bieg wypadków spoczęła na Rzepec­
kim. V  swęiin dalszym* postępowaniu posta­
nowił on uzgadniać dalszą swą .politykę z de- 
legaturą^na czele której stał wówczas adwokat- 
Korboński. Rzepecki .uważał wpływy Stron­
nictwa JLudpwęgo za najbardziej realne i pożą­
daną, chociaż wiadomo mu, że wśród żołnierzy 
AK panowały inne nastroje, 
i Rzepecki wystąpił z wnioskiem o likwida­
cję organizacji „NIE", którą uważał za szko­
dliwą. Zażądał on rówhież od Korboóskiego 
poparcia tego wniosku w Londynie, grożąc usu­
nięciem się od pracy. Domagał się również* u- 
itworzenia czegoś w rodzaju biura wojskowego 
dla jprzeprowadzenia ostatecznej likwidacji AK, 
ponieważ; oceniał zarówno fakt ustąpienia Mi­
kołajczyka z rzfdu londyńskiego, jak i Uchwa­
łę' Rady Jedności Narodowej z 22 lutego 1945 
roku o votum nieufności dla Arciszewskiego — 
jako .początek likwidacji rządu emigracyjnego.

Oskarżony opisuje dale) szczegółowo swoją 
działalność organizacyjną^ nawiązywanie koa- 
it^ tó w . -z okręgami, wydawanie instrukcji ird. 
wyjaśnia on,- że drugiemu oddziałowi nie da­
wał. żadnych wskazówek.

Rzepecki próbuje 6u uzasadnić, dlaczego w

tym _ okresie Białostocczyzna i Lubelskie były 
siedliskami wzmożonego juepokojufjjńówi o lo­
jalności AK-owców tamtejszych wobec rządu 

: londyńskiego 'i dodaj'e p fty  tyię,, Że rząd-ów j 
odległy o tysiące kilometrów od terenu, nie 

• rozumiej tego, co, się dzieje “w kraju, nie'spie­
szył się ze zlikwidowaniem tej sytuacji,* Skutki 

“tego postępowania ponosił, jak zawsze, 'żoł­
nierz. Decyzja o rozwiązaniu AK na tych te- 
rehącb, która zapadła jeszcze przed .Powsta­
niem Warszawskim, nie była wykonana.

13-go maja Rzepecki został mianowany de-

•podpisana przez gen. Andersa jako pełniącego, 
.obowiącfu naczelnego' wodza. Jednocześnie 
otrzymał Rzepecki drugą depeszę formdłpjącą 
zadania, jakie' zostały mu powierzone. Rzepec­
ki przedstawia, sądowi swój pogląd, ówczesny 
na.sytuację polityczną, Sądził on, że sytuacja 
dojrzewa już wówczaj do kompromisu. Przy­
stępując do wykonania zarządzeń, Rzepecki 
w-Jbony-feił Jśpii takim myślowym zastrzeże­
niem, że jeśli egfanicąy się do posunięć czysto 

•Organizacyjnych, to z chwilą zawarcia 'kompro­
misu będzie łatwo zlikwidować to wszytko, 
co powinno być -zlikwidowane. Charaktćfyżu- 
jąc s.jyoją. pozycję wobec ówczesnego rządu 
w Polsce, Rzepecki podkreśla, że ty ła  to po­
zycja wroga, ale pozbawiona namiętności, wy­
nikającej z . walki ideologicznej. Byłeni wro­
giem Rządu Tymczasowego, mówi Rzepecki, 
nie dlatego, że przeprowadzał reformę rolną 
czy upaństwowił zakłady przemysłowe, ale 
dlatego, że występował przeciw rządowi, który*, 
uważałem za legalny.

Jgśli chodzi o sprawy finansowe, to zaraz 
po  aresztowaniu Okulickiego Rzepecki narobił 
alarmu, że pieniądze topnieją. Armia Krajowa 
miała sporo pieniędzy. Między innym pod gru­
zami domu na Bagnie pozostał milion dolarów. 
Szukano miejsc, w których ukryte były pieriią- 

jdzST >20a|^5lCra*Jw ięt' jak się później okazało, 
był niepotrzebny i posłużył tylko do tego, że­
by wzbogacić materiały oskarżenia. Zażądano 
bowiem adresu, na które później zza granicy 
-przesłano pieniądze. N a jeden z tych adresów 
przyszło. zo.ooo. dolarów. Po tych wszystkich 
Wyjaśnieniach Rzepecki uznaje za \ stosowne 
oświadczyć: „Trudno powiedzieć, żeby nasza 
działalność była finansowana zza granicy".

. Pragnąć dokonać poważniejszego uderzenia, 
by spowodować otrzeźwienie w Londynie i 
bardziej realne spojrzenie na to, Ę© się dzieje 
w kraju, Rzepecki zredagował depeszę z' dnia 
12 czerwca. W  depeszy tej profil o częste prze- ) 
s ila n ie / dobrze zorientowanych emisariuszy. 
M estetj/ dodaje, ąaczęli ótn przybywać jesier

nią, 'kiedy wszystkie decyzje były powzięte, 
kiedy nie byli jmkjttikómu 'potrzebni i kiedy 
służyluaylk© do tego, aby obcinać j,tych, którzy 
mieli ”  nimf styczność.

W sprawie sytuacji politycznej depesza 
stwierdzała co następuje: „Tutaj powszechnie 
Wydaję się, że Rząd nadal nie /łOZUmią 
padobtiię jak kraj nie rozumie polityki rządu, 
nie' Iłeżąeej'śię :z Jego połężónie® Ogół wi-ejki 
w rządzie symbol legalności ale w córaz mniej­
szym stopniu uważa ■ go za przedstawiciel­
stwo Opinii. Rząd jest coraz mniej popularny, 
głównie wśkutek braku w nim ludowców, 
wskutek negacji Jałty,- którą to negację oce­
nia .sfe/j^kó, nięźgfęjpwjk.. I inkó |ęłąd- taktypzays. 
Pozycja mi^lzynarodowa rządu uważana jest 
za słabą i niezrozumiałą, chyba, że wojna jest 
pewna. Trzeba poważnie uwzględnić, że ogół 
woli niepodlegkóćl ęhoĆfejJ żąjcęnę utćaty kre­
sów wschodnich, przy szerokich nabytkach na 
zachodzie, aniżeli odzyskanie 'Wilna i  Lwowa 
za ceńę'nowej wojny".

Przyjazd MikoinjęZpia, mówi Rzepecki, pyl 
dla mnie bardzo pomyślnym wydarzeniem. 
WEółajćzyk to pył przecież premier AR, Im ? 
rego rozkazy żołnierze AK wykonywali w spo­
sób szczytowo lojalny. T a lojalność cechowała 
Żołnierzy AK od szeregowca do generała. Nasze 
zaufanie miało, podkreśla oskarżony, podstawy 
w przyszłości, wszystko to kazało nam się 
spodziewać ze strony Mikołajczyka całkowite­
go rewanżu. Sprawą ustosunkowania się Rzą­
du Jedności Narodowej zajmowała się narada, 
delegatów obszarowych, która odbyła się 2-go. 
lipca. w Warszawie i na której obecni byli: 
Rzepecki, zastępca .jego Bokszanin, płk. Samoj- 
ca, Radosław i Sławbor. Omawiano na tej na­
radzie, kiedy i w jakiej formie może nastąpić 
likwidacja rządu londyńskiego. Sądzono, do­

daje oskarżony, że nastąpi to ty formie jakiejś 
abdykacji, połączonej z protestem, bo nie było 
wątpliwości, że ten -zespół ludzi w Londynie 
przechodzi na margines historii. Szukano rów­
nież na tej naradzie odpowiedzi na pytanie, 
czy Rząd Jedności Narodowej należy uważać 
za rząd, mający prawo do wykonywania' wła­
dzy w kraju. Odpowiedź na tó pytanie była 
pozytywna. Wyrażano nadzieję, że nie nastąpi 
zmiana w dokonanej przebudowie* państwa, ale* 
że zmienią się pewne formy praktyki adtnini-.; 
■Straeyjnejs Rzepecki postawił na tym zebraniu j 
•sprawę rozwiązania Rady Jedności Narodowejj 
i delegatury i przewidując, możliwość zerwania 
połączenia z Londynem, zapytał wprost, czy 
zebrani uważają za możliwe przeprowadzenie 
takiej likwidacji drogą jednostronnego zerwania 
stosunków z • przełożonymi. Opinia obecnych 
brzmiała, że należy jednakże wyzyskać wszyst­
kie możliwości dla uzyskania, rozkazu rozwią­
zującego wspomniane organy.

Pragnąc należycie poinformować wicepre­
miera Mikołajczyka w sytuacji w kraju, oskar­
żony napisał do niego list. Ze względu na poś­
piech, przesłał ten dist W dwócm częściach; #  
których pierwszą, uznaną przez niego za pil­
niejszą i. traktującą o Sprawach AK, przesłał 
szybciej. List ten zawierał ostre zwroty, ale h  
jak podaje Rzepecki — bezstronny czytelnik 
musi stwierdzić, że pisał go człowiek, któremu 
na sgrcu leżało uspokojenie stosunków, a nie 
icn zaognienie. Centralnym zagadnieniem tego 
listu była sprawa AK, sprawa działalności 
urzędów bezpieczeństwa i. sprawa wyborów. 
Odpowiedzi na fen list nie było, zresztą, wyr 
jalnia oskarżony, nie spodziewał się odpowie­
dzi, sądził raczej, że echem tego listu będzie 
jakaś reakcja lub sugestia ze . strony wicepre­
miera,

BELGRAD (PAP). Radio belgradzkie 
stwierdza, ie  z miasta .1 portu Poła odby­
wa się wciąż usuwanie urządzeń przemy­
słowych i nawet zapasów żywności. W 
związku z tym mieszkańcy miasta zorgani­
zowali wlec protestąęyipy oraz wystali de­
legację do Jugosłowiańskiego Zarządu 
Wojskowego strefy. Delegacja, złożona z

Londyn już się zgodził, aby
S d i u m a c h e r  Z G S f t a f  premierem Niemiec
i podpisał traktat pokojowy 
a Berlin znów chce być stolicą

LONDYN (Obsl. w!.). W Londynie czyni się ostatnie przygotowania do kon­
ferencji zastępców ministrów spraw zagranicznych, którzy m ają w dniu 14 stycz­
n ia rozpocząć wstępne prace nad traktatem  pokojowym dla Niemiec.

Poza-spraw am i proceduralnymi zastępcy m ają  przede wszystkim rozstrzy­
gnąć, kto podpisze trak tat pokojowy w imieniu Niemiec. Z tym  wiąże się za­
gadnienie, czy rząd centralny w Niemczech m a powstać przed opracowaniem 
traktatu, czy też dopiero po jego podpisaniu. W brytyjskich kotach politycznych 

wyraża się pogląd, że rząd ten powinien 
powstać wcześniej. Na czele tego rządu 
widziano by W Londynie bardzo chętnie 
Schumachera. Mówi się, że grunt pod tó 
zostę! przygotowany w czasie Jego ostat­
niej wizyty w Londynie.

PARYŻ (Obsfr wL). F ra n c u sk ie  koła 
po lityczne z dużyliiza in ter-esow aniem  ocze­
k u ją  k o nfe renc ji zastępców  'm in istrów  w 
L ondynie. D elegatem  F ra n c ji zosta ł m is-, 
n ow any  »min,, C ouce „ de M urville, k tó ry  
o s ta tn io  rep rezen to w ał F ran c ję*  w  w iel­
k ie j czw órce czasie n a r a d  w Now ym  
Jo rk ą . '
4c S to io ^ ls k o 'F r a n c ji  w  sp ra w ie  Niefinlec 

n ie je s t Jeszcze ̂ ostatecznie zdecydow ane. 
Zależy ono od ra p o rtu , ja k i  ogłosi So 
ju-gznicza R ad a  K ontro li, b a d a ją c a , postę-

Eksprdyc a 
radzecka
do Anta- k tydy

MOSKWA- Iło-poiud;niówej strefy  p od­
biegunow ej u d a ła  się p ierw sza -radziecka 
ek sp e d y cją  n a  połow w fejorybów. W śród 
całej flo ty  sfa tków  w ieiorybniczych znaj? 
d u je  się  ogrom ny  śfetejk — fabhyka, k jK i 
ry  n ad a je  słg do połow u f  pijzśfóbki w 
drodze setek  w iślo fjb ó w . Załogę statków  
stan o w ią  m arynarze , zap raw ien i do po.- 
droży podbiegunow ych,.

N ależy zaznaczyć, że R osjan ie n iera z  
'ju ż  odw iedzali po łudniow e s tre fy  podbie­
gunow e, a  w początku  przeszłego stu le- 
cia ekspedycja  ro sy jsk a  b y ła  p ierw szą, 
k tó rą  d o ta rły  do brzegów  kąnŁynenłti 
A n ta rk ty d y  i  w y k ry ła  wyspy k tó re  n a ­
zw ano od im ion  P io tra  W-iąjkieg-o i A lek­
s a n d ra  I  ' Badą,czg rosy jscy  p jerw si do­
ko n ali nau k o w y ch  obserw acji w strefie  
an tark tycznęj'.

W  po łu d n io w ej s tre f ie  podbiegunow ej 
S tn ie fą  jeszcze ćiężSze w a ru n k i żeglugi 
n jż w streffe  'północnej.* K lim at jest tak  
Surowy, że zdan iem  m ary n a rz y  p o d .ty m  
w zględem  80_ rów noleżnik  n a  połudn iu  
ró w n a sig '70-ń iu  n a  północy. Nie zdołało 
to jed n a k  przeszkodzić rozw ojow i połow u 
wielorybów ^ Ngs, k ró tk o  p rzed  d ru g ą  

,w p jną św iatow ą n a  wojdach, A n ta rk ty d y  
cz y n n y ch  .by ło  około 300 s ta tków  wiclo- 
rybniczych  w tow arzystw ie przeiszto 40 
p ły w ający ch  fabryk .

O becna ekspedycja rad zieck a  odbywp 
,się w ra m a ch  konw encji m iędżynarodó- 
■ \yej w sp ra w ie  ■ pojow p w ielorybów  pod­
p isan e j rów nież przez Zw iązek R adziecki

ATENY (Óbsł. wł.). W edług oficjalnego 
leomunikatu, arcyksiążę Paweł wraz z mał­
żonką -ma się Udać w podróż do północni] 
Grecji, objętej akcją powstańczą. A rcyksią­
żę rozpocznie podróż na pokładzie okrętu 
wojennego, udając się z A ten do Salonik, 

W  kołach 'politycznych  twierdzą, że po 
zakończeniu tei podróży uda się dó  północ­
nej Grecji1 król wraz z premierem Tsaidarl- 
sem.

py  ■ d em ilita ry za c ji i  d en a zifik ac ji w 
N iemczech. W  k aż d y m  ra z ie  F ra n c ja  b ę ­
dzie się. d o m a g a ła  trw a łeg o  zabezpiecze­
n ia  całej E u ro p y  od .ew en tu a ln e j ag resji 
n iem ieck ie j w  przyszłości.
' B E R L IN  (O bsł, wł.). B u rm istrz  dir 
O strow ski ośw iadczył, że podejm ie w szel­
kie. s ta ra n ia , ab y  B erlin  s ta ł się  znow u 
sto łidą zjednoczonych N iem iec. Celem  
p rz ygo tow an ia  m ia s ta  do tego zadan ia  
należy  zn ieść sek to ry  o kupacy jne , a w 
dalsze j konsekw encji g ran ice  s tref . W e­
d ług  , jego ośw iadczen ia  je s t to  konjepzs 
hym --vi^M j^ióih'.ódibćfeenBk' gospodarcze- 
go Niem iec.

HAMBURG (O bsł.;;wł.).), W  Bad, H am ­
b u rg  wyRfeedł p rzem ów ienie d ru g i/ p rz |*  
wodmicza^y n ie m ie ^ ftf t- ' so c ja l-d em o k ra ­
tów  K note. (M.wiadczył on, że  w a ru n k iem  
u tw orzen ia  .Stanów. Z jednoczonych E u ro ­
py je s t trw a ła  p rz y ja źń  francusko-n ie - 
m iecka, o  k tó rą  oba  n a ro d y  pow inny  usil-. 
n ie  zabiegać.

Jfiem cy b ęd ą  w alczyć w szystk im i Sto­
jącym i im  dó dyspozycji ś ro d k a m i po­
ko jow ym i — dodał K note —^ o  każdy 
m e tr  k w a d ra to w y  z iem i n a  sw oich  d aw ­
nych  g ran icach , obojętnie, czy to- idótyczy 
Z ag łęb ia  S ah ry  czy Ś ląska. .

Przymierze brytyjsko-rądzieckie 

powinno być podstawą
w izy ty  m osk iew sk iej 
M on tgom erego

MOSKWA (Óbsł. wł.). Przebywający w 
Moskwie marszałek Montgomery w ciągu 
kilku godzin zwiedzał Akademię Wojskową 
im. Woroszyłowa, Po zwiedzeniu Akade­
mii marsz. Wasilewski] wydał bankiet, w 
którym wzięli udział goście brytyjscy i  li­
czni dostojnicy wojskowi i cywilni ZSRR. 
W czasie bankietui Wzniesiono toasty na 
cześć króla Jerzego, generalissimusa Stali­
na, armii brytyjskiej I Armii Czerwonej. 
Marszałek Montgomery w czasie przemó­
wienia zwrócił uwagę na konieczność u- 
trzymania dobrych sto.sunków pomiędzy 
Wielką Brytania -i Związkiem Radzieckim.

W piątek marsz. Montgomery ma być na 
Kremin, a następnie zwiedzi znowu szereg 
szkół wojskowych.

LONDYN (Obsł, wł.). Wczorajszy „Man­
chester Guardian", omawiając wizytę mar­
szałka Montgomery’ego w Moskwie, przy­
pomina, ż'e pomiędzy Wielką Brytanią 1 
Związkiem Radzieckim' istnieje przymierzę.

Było by jednak rzeczą naiwną1 przypusz­
czać tt stwierdza dziennik — że przymie­
rze to .oznacza to samo, eo oznaczało w 
roku 1942. Było by największym osiągnię­
ciem wizyty Montgomery’ego, gdyby to 
przymierze wzięto za podstawę \y czasie 
wszystkich rozmów, Jakie obecnie odbędą 
się w Moskwie.

Dziennik stwierdza wreszcie, że pomię­
dzy obu narodami istnieją silne uczucia 
przyjaźni, które wybuchają jasnym płomie­
niem przy różnych okazjach. Tak właśnie 
dzieje się teraz.

Porozumienie partii w Hiszpanii?
LONDYN. (Obsl. w ł). — Korespondent 

„Times" donosi z Madrytu, powołując się na 
autorytatywne źródła, że pomiędzy przywód­
cami partii politycznych w Hiszpanii zostało 
zawarte porozumienie w sprawie rozpisania 
plebiscytu, który miałby zadecydować o przy­
szłości kraju. W porozumieniu nie wzięły u- 
‘działu- dwie p a r tie '— karlistów i komuni­
styczna. .. .

Małżonkowie Joliot
irzv b v w a  ja do Polsk

W A RSZAW A (Obsł., WŁ). D zisiaj 
p rz y b y w ają  JŚ j W arszaw y  m ałżo n -:! 
'kt>wie Joliot. Pand Ire n a  Jo lio t je s t 
Córką M arii Skłodow skie j. P a ń s tw ^  
Jo lio t b ęd ą  gośćm i rz ąd u  polskiego. 
Ich  pobyt w  Polsce p o trw a  tydzień. 
W  ty m  czasie w ygłoszą oni k ilk a  od­
czytów  n a  tem aty  naukow e.

Anglosnsi wywożą i niszczą
urządzenia przemysłowe Krainy Julijskiej

dwudziestu Chorwatów i Włochów przed­
łożyła rezolucję, która głosi:

Antyfaszystowscy obywatele miasta Po*- 
la stwierdzili, że ich prośby o powzięcie 
kroków przez aliancki zarząd wojskowy- 
przepiwko usuwaniu urządzeń przemysło­
wych i innych materiałów z naszego mia­
sta nfe dały dotychczas żadnego wyniku. 
Aliancki zarząd wojskowy codziennie .wy­
daje zezwolenia na usuwanip tych itrzą- , 
dzeń i materiałów. Co więcej, zarząd ten 
przydziela policję dla ochrony ludzi, usu- ' 
wających urządzenia przemysłowe, przed 
ludnością . antyfaszystowską, budvaków--- 
zajmowanych przez żołnierzy armii alianc- .1 
kich, usuwa się drzwi, okna i nawet deski ; 
t  podłogi. Ludność antyfaszystowska mi a- i 
sta Pola prosi Jugosłowiański Zarząd Woj- 1 
skowy, by poinformował Rząd Jugosło- ' 
wlańskl o sytuacji w tym mieście, ażebyX 
ten rząd mógł zwrócić się do rządów a- l 
lianckich o położenie kresu tej polityce."

Szpf Jugosłowiańskego Zarządu Wojsko- 
wego, gen. Holevac, podkreślił, ie  Jugosło­
wiański Zarząd Wojskowy już protestował 
przeciwko usuwaniu urządzeń przemysło­
wych z Pola,- jednakie dotychczas anglo- ‘ 
amerykański zarząd wojskowy nie okazał 
żadnej chęci przyjścia z pomocą mieszkań- \ 
$om miasta. Wskutek tego nielojalnego sta- -  
noWiska pogarsza się sytuacja mieszkań- ' 
ców, zwiększając bezrobocie i inne trud- Ą 
ności gospodarcze. Gen. Holevac przyrzekł 9 
złożyć odpowiednie sprawozdanie rządowi 
jugosłowiańskiemu.'

Mamy wif le 
do pokazania
. TIRANA. (Obsł. wł.). — Prepiler A lbanii jj 

Hodża przemawiał przez radio, analizując sto*-! 
sunki pomiędzy Albanią a * Wielką Brytanią |  
i Stanami Zjednoczonymi. W stosunkach tych, |  
stwierdził premier, zarówno Abieryka Jak An*M 
^ łia  stosowały metody zastraszenia, dokonując V 
Szeregu aktów nieprzyjaznych. Anglia trzykrot­
nie naruszyła suwerenność Albanii. /
? ^inawiając sprawę zatargu z Anglią w sprai->l 
wie min w cieśninie Korfu, premier stwiei^ J  
dził, że Albania jest gotowa do rozpatrzenia J  
M  sprawy przez Radę Bezpieczeństwa, dokąd 
rzekomo zamierza zwrócić się Anglia. W tej'1  
sprawie - r  jpOwiedział Hodża — marny wiele 3 
do powiedzenia i wiele do pokazania.

Jeżeli cłiodzi o komisję;. ONŹ» która ma 1 
zbadać sytuację w Grecji i na pograniczu A1^3 
banii, premier powiedział, ze Albania wita j  
taką komisję «z radością. Wyświetli się . w ten J  
sposób wiele spraw, a przede wszystkim ten*>9 
dencyjność zarzutów greckich, jakoby Albaitii J  
pomagała powstańcom greckim.
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Czy tak cementuje się 
jedność narodu?

20 grudnia 1948 — prasa polska przyno­
si wiadomość, że plan roczny wydobycia 
węgla został tego dnia już zakończony, te 
górnicy do dnia 20 grudnia wydobyli 46 
milionów ton węgla, co wobec przedwo­
jennych 30 milionów ton rocznie stanowi 
kolosalny sukces pracy polskiego górnika 
i polskiego. technika,

20 grudnia 1946 — prasa polska przyno­
si wiadomość, że reakcyjne bandy zamor­
dowały V  bestialski Sposób ośmiu robotnl- 
ków Chodakowskiej fabryki- ośmiu. Pola-, 
ków, ośmiu demokratów, ośmiu ludzi, któ­
rzy po czarnej nocy okupacji, niemieckiej: 
z pełnym zapałem zabrali się do pracy nad 
odbudowę zniszczonej gospodarki polskiej.

Dwa akty, dwie rzeczywistości. Dwa 
kontrasty.

Z jednej strony realna 1 konkretna pra­
ca, % jednej strony potężny wkład w dzie­
ło odbudowy gospodarczej polskiej, w pod­
niesienie produkcji tego artykułu, , który 
jest naszą podstawową i najpewniejszą 
waluta, s  Jednej strony wysiłek, pot i trud 
polskiego robotnika, polskiej klasy robot­
niczej, trzonu Polski Ludowej —* górników 
Górnego i Dolnego Śląska, gómików-re- 
patriantów z: Francji, górników całego kra­
ju.

Z drugiej strony przedstawiciele rodzi­
mej reakcji, z drugiej strony ludzie, któ­
rzy nic innego jak tylko zamęt w kraju 
siać chcą, ludzie, którym nie w smak idzie 
szybka droga po której kroczy Polska do 
kompletnej odbudowy, ludzie, którzy my­
ślą, że jeśli wodę w kraju zmącą, to w tej 
mętnej wodzie swoje rybki złowią, ludzie 
którzy myślą, że rewolwerem 1 granatem 
cofnąć można Polskę z zakrętu dziejowego 
na który weszła, a z którego nigdy już nie 
powróci.

I na początku tego zakrętu dziejowego 
jasnym się stało, że tylko przez silne zjed­
noczenie całego narodn można będzie w 
Polsce kłaść trwałe fundamenty pod budo­
wę demokracji ludowej. Stojąc na tym 
stanowisku Rząd Jedności Narodowej re­
prezentujący obóz demokracji polskiej 
uznał, Że Mikołajczyk powinien z Londynu 
powrócić do -kra ju; i w- tym celu "powołał 
go na stanowisko wicepremiera Rządu. 
Obóz demokracji polskiej sądził, że w ;teh 
sposób jeszcze mocniejsze będą podstawy 
jedności.

I co zrobił pan Mikołajczyk dla utrwale­
nia i scementcwania tej jedności 

Czy stworzenie Polskiego Stronnictwa 
Ludowego i rozbicie ruchu Judowego miało 
być dowodem tego zjednoczenia? Było jed­
ną Stronnictwo Ludowe, stronnictwo gru­
pujące wszystkich chłopów - demokratów, 
stronnictwo, które wespół z partiami ro­
botniczymi, w oparciu o sojusz robotniczo- 
chłopski, razem tworzyły podwaliny nowej 
rzeczywistości polskiej, razem przeprowa­
dzały reformę rolną, razem budowały nowe 
życie. Przyszedł pan Mikołajczyk i posta­
nowił stworzyć swoje stronnictwo, nie da­
jąc mu absolutnie żadnego nowego progra­
mu, a wszem i wobec opowiadając, że po­
zostaje wierny hasłom ruchu ludowego. 

Rozbicie ruchu ludowego, chęć zerwania 
..Sojuszu robotniczo - chłopskiego — oto 
konkretna robota pana Mikołajczyka i je­
go kliki.

Czy tak się cementuje jedność narodu? 
Kiedy w okresie referendum, 30 czerwca 

1946, cały naród miał się Jasno wypowie­
dzieć, czy chce Polski Ludowej, czy po­
wrotu do stosunków praedwrześniowych, 
kiedy cały obóz demokracji polskiej, cała 
zdrowa część narodu polskiego trzykrotnym 
tak, dała wyraz swoim zapatrywaniom 1 
potwierdziła w pełni przeprowadzone przez 
Rząd Jedności Narodowej reformy, zarów­
no ustrojowe jak i gospodarcze, kiedy da­
lą* wyraz swojej niezłomnej woli oparcia 
granic zachodnich na Odrze, Nysie i Bałty- 
ku -* Polskie Stronnictwo Ludowe gloso­
wało „nie", Polskie Stronnictwo Ludowe 
głosowało tak samo, jak członkowie NSZ 
i WIN, reakcyjnych band faszystowskiego 
podziemia, zaopatrzonych w . legitymacje 
swojego ojca duchowego, zielone legity­
macje pana Mikołajczyka.

Czy tak się cementuje jedność narodu? 
Kiedy w obliczu zbliżających się Wyho- 

|  rów jeszcze we Wrześniu ubiegłego roku, 
obóz demokracji polskiej zaproponował pa- 

L-nu Mikołajczykowi, aby gwoli uniknięcia 
[ walk wyborczych, gwoli aobra narodu poi* 
B ćiedo, Polskie Stronnictwo Ludowe poszło 

w jednym bloku ze wszystkimi innymi 
partiami, pan Mikołajczyk w swojej bez- 

F czelności posunął się tak daleko, że za*
: żądał dla swojej partii 751Vo mandatów w 
• przyszłym sejmie, czyli że na każdych stu 
|;iposłów byłoby 75-eiu przedstawicieli zao- 
t  patrzonyCh w te same legitymacje, jakie 
[ znajduje się stale przy bandach mordują­

cych robotników, chłopów, palących cą|e 
wsie, pan Mikołajczyk sądził, że partie de* 

[ .mokratyczne dadzą się przez, niego wchło- 
»:• ńąć, Partię robotnicze, Polska Partią Socja­

listyczną i Polska Partia Robotnicza prdpo-J 
nowały JPSL^owi 5Ś3#/« jnahdatów nie wy- 

[• starczyło. Pan. ;Mikpfajcżfk postanowił do 
f wyborów pójść oddzielnie, przeciwko blo­

kowi, przeciwko Narodowi Polskiemu.
Czy tak cementuje się jedność Narodu?
Gdy w swoim sztutgarckim przemówie­

niu Byrnes atakował nasze zachodnie gra- 
r  nice, gdy w całym kraju odbywały się koj

losalne manifestacje, gdy cały obóz demo­
kracji polskiej ostro protestował przeciwko 
tego rodzaju mowom, podważając nienaru­
szalność naszych granic, wtedy praso PSL- 
owska, „Gazeta Ludowa", celowo i świado­
mie z przemówienia Byrnesa opuściła mo­
menty dotyczące Polski. Uląkł się .Mikołaj­
czyk swojego wielkiego protektora, bał się 
jego gniewu, chociaż wiedział czym są zie­
mie zachodnie dla Polski i chociaż z -pew­
nością rozumie, że nie ma dla Polski nic 
groźniejszego jak niebezpieczeństwo wiel­
kich Niemiec.
j Czy tak cementuje się Jedność Narodu?
: Gdy Trybunał norymberski uniewinnił 
trzech zbrodniarzy niemieckich, Schachta, 
Pritschego i Papena, „Gazeta Ludowa", ofi­
cjalnie chwaliła ten wyrok jako sprawie­
dliwy. „Gazeta Ludowa" cieszyła się ogrom­
nie i Jawnie tej swojej radości dawała wy­
raz, kiedy z Rządu ustąpić musiał Wallace, 
szczery demokrata, kontynuator polityki 
RooSeyelta, przeciwnik Bymesa.

Czy tak się cementuje jedność Narodu?
A może pan Mikołajczyk potrafiłby jasno 

wytłumaczyć akt, że u prezesa Powiatowe­
go Zarządu Polskiego Stronnictwa Ludowe­
go w Głogowie, Gosławskiego, znaleziono 
cały arsenał broni? Że taki sam akt miał 
miejsce w Mławie, Rywaldzie? Chyba broń 
ta nie była gromadzona przeciwko człon­
kom band. NSZ i WIN,, bo przecież oni 
wszyscy mają zielone legitymacje z czte­
rolistną koniczynką i pięknym podpisem pa­
na Mikołajczyka? A więc przeciwko komu?

Czy tak cementuje się Jedność Narodu?
A to, że pan Mikołajczyk w swoim re­

sorcie, Ministerstwie Rolnictwa, celowo 
przewleka w nieskończoność sprawę osta­
tecznego załatwienia wpisów hipotecznych? 
Że w tym samym czasie, kiedy cała masa 
chłopów męczy się W pracy na roli z po­
wodu braku siły pociągowej — pan Miko­
łajczyk znajduje sposób eby dla pięciu 
gospodarstw należących do pracowników 
jego ministerstwa znaleźć 115 koni, 19 żre- 
bisęt. 163 krowy, 42 jałówki, 6 buhajów i 
ok. '200 Świń? Że pan Mikołajczyk robi 
wszystko co można, żeby przeprowadzenie 
reformy rolnej, żeby przyjście z pomocą 
cbłopu spaczyć?

Czy tak "'cementuje się jedność Narodu?
Ale panowie z Polskiego Stronnictwa Lu­

dowego przeliczyli się W swoich -rachun­
kach. Panowie z Polskiego Stronnictwa Lu­
dowego nie przypuszczali, że tak szybko 
odpływać zaczną od nich d  wszyscy chło­
pi, którzy zrozumieli, że ich miejsce w 
Stronnictwie Ludowym, czy innych partiach 
demokratycznych. Panowie z Polskiego 
Stronnictwa Ludowego nie przypuszczali, 
że hodują na swej piersi żmije i że demo­
kratyczna i. zdrowa jeszcze grupa oderwie 
się od nich i stworzy nowe stronnictwo 
„Nowe, Wyzwolenie”, partie demokratycz­
ną.

Panowie z Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego nie przewidzieli, że dziś ruch ludowy 
rośnie na siłach i potężnieje, te  jednoczy 
się przeciwko panamikołajczykowym słu­
gusom.

Panowie z Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego nie przewidzieli, że mimo ich usilne 
próby skłócenia partii robotniczych, mimo 
szeptanej propagandy o rozłamie, zawarta 
została umowa o jedności działania między 
Polską Partią Robotniczą a Polską Partią 
Socjalistyczną, umowa gruntująca jeszcze 
mocniej jedność klasy robotniczej.

Panowie z Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego będą mieli możność przekonać się 
wkrótce, że silny Blok Stronnictw Demo­
kratycznych i Związków Zawodowych po­
pi owadzi Polskę do wyborów, których 
zwycięstwo utrwali władzę ludową, zapew­
ni atmosferę spokoju i twórczej pracy, 
ułatwi zrealizowanie planu trzyletniego, za­
pewni spokój, dobrobyt ł  odbudowę,

I obóz polskiej demokracji, oparty o sze­
roki wachlarz partii politycznych, związ­
ków zawodowych, organizacji młodzieży 
demokratycznej wie tylko to: tylko zwy- 
cięstwo w wyborach przyczyni się do izo­
lowania od narodu reakcyjnej grupy pana 

lMikołajczyka i ułatwi Judzioin którzy się 
jeszcze wahali, zerwanie z tym stronnic­
twem. H. M. E.

Sylwetki kandydatów PPS

Tow. Eugeniusz Ajnenkle
wiceprezydent m. Łodzi, członek Rady Naczelnej P?

Wiceprezydent m. Łodzi tow. Eugeniusz Aj- 
nenkiel urodzi} się w Łpdzi-!$r 1900 roku w ro­
dzinie szewca, ju ż  od wczesnych lat borykał się 
Z wielkimi trudnościami materialnymi i W ia 
roku życia rozpoczął pracę zarobkową jako 
praktykant murarski. Tow. A (nenkiel wzrastał 
w  atmosferze rodzinnej aąsiąkniAej wspomnie­
niami o dziadku powstańcu 1863 roku, ojciec 
jego brał udział w walkach czerwcowych J p o j  
roku w Łodzi.

W  1914'roku  po przybyciu do Łodzi pierw­
szych oddziałów Legionów Polskich, Eugeniusz 
Ajnenkiel zgłosił się jako ochotnik, rodzice 
Zmusili go jednak jako małoletniego do powro­
tu dó domu. Nawiązane jednak kontakty skie­
rowały go na teren roboty niepodległościowej. 
W  pofowje 1915 roku tow. Ajnenkiel nawią­
zuje kontakt z PPS i w koódu roku zostaje, 
jej członkiem. W 1916 toku Partia skierowuje 
go do Polskiej Organizacji Wojskowej. Rów­
nocześnie pracuje w  Związkach Zawodowych 
jako sekretarz Związku Zawodowego Fryzje­
rów. Pęd koniec 4917, roku tow.- Ajnenkićl wy­
stępuję % PGW  i rozpoczyna pracę w  Pogoto­
wiu Bkijówym PPS. W  tymże czasie zostaje 
„DzielnicowCem" dzielnicy „Prawej" PPS w 
Łodzi i wchodzi do podziemnego Łódzkiego' 
OKR PPS. W  listopadzie 1918 roku biurze u- 
dział w akcji rozbrajania Niemców. Uczestni­
czy w  wojnie 19*0 roku i pę zdemobilizowaniu 
wraca do pracy partyjnej na stanowisko' sekre­
tarza okręgowego PPS w Łodzi i pdastpje to 
stanowisko do roku 1922. Wraz z tow. dr. Kop­
cińskim zakłada w Łodzi TU R i zostaje kierow­
nikiem zarządu. Współdziała również przy or­
ganizowaniu Robotniczego Wydziału Wychowa­
nia Łtóecka, pod kierownictwem tow, Doroty 
Kłuszyńskiej późniejszego RTPD. Jest rów- 
nież jednym z założycieli Spółdzielni Mieszka­
niowej „Lokator" w Łodzi. Wszystkie te prace 
spełnia tow. Ajnenkiel bezpłatnie, toteż dla

zdobycia źródeł utrzymania pracuje W Zarżą 
dzjk^Miejskim W Lodzi.

W  kwietniu .1924 roku zostaje radnym Ka­
sy Chorych m. Łodzi‘i wchodzi db jej. prezy­
dium. Pod koniec tegoż roku obejmuje redakcję 
„Łodzianina" jednak wobec niezatwierdzema 
go na tym stanowisku przez Pużaka — mandat 
składa.

W  roku 1927 Rada Kasy Chorych powołuje 
tow. Ajnenkiela na członka zarządu w następ­
nym zaś roku mianowany zostaje: sekretarzem 
magistratu m. Łodzi i W ciągu 5 łat pracy na 
tym stanowisku -pod kierownictwem prezyden­
ta tow. Ziemięckiego poznaje wszechstronnie 
zagadnienia gospodarki samorządowej.

Pracując na tak wielu odcinkach życia spo­
łecznego tow. Ajnenkiel nie zaniedbuje jednak 
pracy nad sobą. Wszystkie wolne chwile poś­
więca Studiowaniu historii w ilk  społecznych^ w 
•Polsce. Pierwsze jego prace z tej dziedziny 
zwracają uwagę historyka Leona Wasilewskie­
go, który otwiera mu łamy kwartalnika „Nie­
podległość". Wkrótce też tow. Ajnenkiel zosta­
je członkiem Polskiego Towarzystwa Historycz­
nego. t.

Po złożeniu mandatu sekretarza partii tow. 
Ajnenkiel obejmuje ponownie stanowisko redak­
tora „Łodzianina" i zostaje korespondentem 
łódzkim „Robotnika", a w styczniu 1933 roku 
także redaktorem „Dziennika Zarządu m. Ło­
dzi". Choroba i długotrwale leczenie zmuszają 
go do przerwania pracy społecznej na prze­
ciąg roku. Pó powrocie z kuracji przystępuję 
na powrót do pracy partyjnej, związkowej i 
dziennikarskiej. W  roku
wm Walk Niópodległóściowych w ?:odzi i zo­
staje mianowany' przez Zarząd Miejski kuste? 
szem tego muzeum.

W  maju 1939 roku bierze; udział w żjeździe 
byłych bojowców PPS, któfy odbywa się w 
mieszkaniu tow. Antoniego Purtal a.

W  czasie Wojny .1939 roku pracuje w komen­

dzie obrony przeciwlotmczęj r  
kuacji W połowie października 
powanej przez hitlerowców Ł 
Konspiracyjne Koła PP.^ W  gr 
"Zostaje aresztowany i  W  po 
bycie w Radogoszczu (— wy 
kowa.

Tu nawiązuje kontakt 
chem sctójaljstycznymi TAw 
nia go do pracy dziennik 
spiracyjnej. Tow. Ajneiw 
pewiep czas komendant#! 
nie Tramwajów, gdzie 
prowadzi akcję sabotaż 
czenia. materiałów pędr 

Po wyzwoleniu, w s 
sza się do pracy w PI 
w propagandzie party  
udział w organizowa 
szego numeru „Napr 
tow. Mulaka. '

Pod kopiec luteg> 
do pracy w  propas 
równocześnie 
Partyjnego. ■ j  

W  marcu 1945 
łany na stanowisk 
dzł, od maja je? 
pracuje jako wi< 
gamzacyjno Sam 
wybrany zosta:
PPS. _ - *

N a terenie Ła> 
dal,, ożywioną d 
bierze czynny ąA  
sta ruchu spółdzielczy.*

Tow* Ajnenkiel jest awozeiaMtt 
prac 2 , zakresu historii naszej 
społecznego w Polsce^ 
ukazało się w wydawnictwach! książj

Program wyborczy
Bloku Stronnictw Demokratycznych i Związków Zawodom

Obóz demokratyczny stanął na czele 
Narodu Polskiego w najtragiczniejszych 
chwilach hitlerowskiej niewoli.

Zjednoczone siły Demokracji Polskiej 
wzięły na siebie odpowiedzialność przed 
Narodem, kiedy kraj był jeszcze w oko­
wach okupacji, kiedy na gruzach i zglisz­
czach straszliwie zniszczonego kraju trze- 
jbat byfpT^dowąć, jjww e—pąRetwe, ttzebe 
S y to rż a p o M e ć^ i^  głodu, uru­
chomić zburzone 1 zdewastowane zafc&dy 
pracy.

Objęliśmy kraj ze zburzoną stolicą, kraj 
bez żywności, bez transportu, bez węgla, 
bez surowca,
, Dwa i pół roku, jakie upłynęły od u- 
tworzenia PKWN, a niespełna dwa lata od 
wyzwolenia całej Polski, wypełniła efeżka, 
ofiarna praca mas pracujących Polski, wy­
siłek polskiego robotnika, chłopa i inteli­
genta.

Stał na czele tej pracy, kierował nią i 
wytyczył drogę Obóz Demokratyczny, we 
wsparciu o blok czterech stronnictw, .

Blok czterech stronnictw demokratycz­
nych przeprowadził reformy, o które wal­
czyły pokolenia, które głosili najszlachet­
niejsi przywódcy Narodu Polskiego.

Osiągnięte w ciągu dwu lat wyniki sta­
nowią tytuł do chwały Narodu Polskiego, 
który dowiódł, *źe równie ofiarnie potrafi 
budować, jak bohatersko walczył o swoją 
wolność.

Już dziś tętnią pracą wszystkie dziedzi­
ny życia Polski. Rok 1946 zamykamy im­
ponującymi osiągnięciami:

Wydobyliśmy w tym' roku ponad 47 mi­
lionów ton węgla •*- jednego z głównych 
bogactw Polski,

Wyprodukowaliśmy ponad 25Q milionów 
metrów tkanin, uruchomiliśmy ponad 3000 
wielkich j  średnich zakładów przemysło­
wych.

Produkcja przemysłowa Polski zbliża się 
do przedwojennej, a w wielu dziedzinach 
jąż ją przekroczyła.

M . 0 . w akcji wyborczej
W ramach akcji przygotowawczej do 

wyborów pracownicy^ Wojewódzkiej Ko­
mendy MO ^ e  jWjpclawiu na zebraniu w 
dnin 3 stycznia 1947 x- wybrali. Obywatel­
ski Komitet Wyborczy MO miasta "Wrocła­
wia w następującym składzie:
I 1. tow. Wiońcek "Zofia (PPR), 2. tow. 
^Frysztak Tadeusz (PPS), 3. ob. Brzeznia- 
kiewicz Amelia (bezpart).
; Na tymże zebraniu fuijkcjonąriuśze MO 
dali wyraz swojego ustosunkowania się do 
wyborów w następującej rezolucji: 

„Zebrani w dniu 3 stycznia J94T r, na 
walnym zebraniu pracownicy Woj, Kom. 
MO. znając dażenia partu demokratycznych 
oraz Ich dotychczasowe osiągnięcia w dzie­
dzinie politycznej 1 gospodarozej nad po­

lepszeniem Stopy życiowej mas pracują­
cych ‘1 umocnieniem Państwa Polskiego, 
Jednogłośnie oświadczamy, że bez względu 
na nasze zapatrywania polityczne, rozu­
miemy znaczenie wyborów, które mąia 
wykazać jaka ma być Polska, czy Polska 
dla pewne] wybrane] warstwy, czy też dia 
szerokich mas pracujących. W dniu 19 
stycznia 1947 roku głosówaó będziemy na 
Blok Partii Demokratyczny eh i Związków 
Zawodowych, na listę n r  3,

.Wzywamy wszystkich pracowników MO 
na terenie województwa dolnośląskiego, by 
w dniu 19 stycznia 1947 r„ w dniu wybo­
rów do Sejmu Ustawodawczego, oddali 
swój głos ne: listo, która prowadzi do u- 
mocnienia i do dobrobytu, na listę nr 3/

Potrafiliśmy przezwyciężyć olbrzymie 
trudności na odcinku transportu. Otrzyma­
liśmy 16 Q0Q kilometrów zniszczonych to­
rów I 75 kilometrów zniszczonych mostów- 
W styczniu 1945 r. mieliśmy czynnych 70 
parowozów 1 3500 wagonów. O rozmiarach 
włożonego wysiłku niech świadczy to, że 
ładunek przekroczył w roku 1946 olbrzymia 
cyfrę 3 500 000 wagonów* -~
Warszawa,, która w styczniu 1945 rpku by­
ła marturym rumowiskiem bez domów,' bez 
ulic, bez wody, bez światła — dziś żyje, 
jest znów powstającą z gruzów stolicą od- 
bBdÓwnJącej słę Polski

Dokonaliśmy w ciągu niespełna dwu lat 
gigantycznej pracy f— przywrócenia Pol­
sce na zawsze Ziem Odzyskanych. Osadzi­
liśmy na nich 4 miliony osadników. Chłop 
polski otrzymał w wieczne władanie prze­
szło pól. miliona pełnorolnych gospodarstw, 
robotnik tysiące warsztatów przemysło­
wych. Ziemie Odzyskane żyją lwi w pełni 
polskim życiem.

Takie sa wyniki wysiłku, do którego 0- 
bóz demokratyczny zmobilizował Naród 
Polski.

Borykamy się Jeszcze z licznymi trudno-; 
ściami okresu powojennego, - daje się nam 
dotkliwie we znaki niedobór apiowizacyj- 
ny, ale dźwigamy sle szybciej niż który­
kolwiek z wyzwolonych krajów — chociaż 
zniszczenia nasze były większe.

Demokracja polska dowiodła, że Jest. je­
dyną silą twórczą, zdolną poprowadzić na­
ród do.zwycięstwa i Wielkości. Siły, które 
wzięły na siebie wielką 1 szczytną odpo­
wiedzialność za przyszłość Narodu, zjedno­
czone w Bloku Stronnictw Demokratycz­
nych przechodzą do drugiego okresu dzie­
jów odrodzonej Rzeczpospolitej.

Pełnej odbudowy Polski z e ' zniszczeń 
wojennych — naszego rolnictwa, przemy­
słu, handlu i rzemiosła. Utrwalenia ustroje- 
wyeb I gospodarczych fundamentów „pod 
siłę niepodległej, suwerennej Polski, szczę­
ście i  wielkość Narodu Polskiego.

Blok Demokratyczny zabezpieczy Polskę 
przed groźbą niemieckiej agresji.

Polska nie może być więcej pobojowi­
skiem, nie może sjać się terenem niemiec­
kiej ekspansji. Dalekowzroczna polityka, 
oparta o trwajp przymierzę i serdeczną 
przyjaźń ze Związkiem Radzieckim, wy* 
próbowana w. ogniu walk o wyzwolenie; 
sojusz i braterska przyjaźń z innymi na­
rodami słowiańskimi, Czechosłowacja, Ju­
gosławia 1 Bułgaria — to podstawa trwałe­
go bezpieczeństwa Polski 1 trwałego pó- 
koju w Europie,

Blok Demokratyczny utrwali wieży tra- 
ÓyCf jmpJ .przyjaźni z demokratyczną Fran­
cją, ppr^e na tfw i,,'it;h 'iodstawąęh wśpfił- 
p H  w asiam i Zachodu.

Zjednoczonymi- 
.enia współpra- 
:w, jako fund

ment światowego pokoju 
współpracy wszystkich nr 
nizacji Narodów Ziednoo 

Blok Demokratyczny 
konania pełnego rozbrf 
Wania Niemiec, rzecz; 
tyzacji przez zagładę 
ko głównego fródł- 
kiej.
p  Miarą naszeg 
srpzymierZonycł 
niebezpieczeńst’ 
wiem protektoi 
przyjacielem Pf 

W Sejmie Kr 
dniu 19 styęzn 
ny utrwali nc 
nowej Konst 
kiej.

Konstytucja 
wielkich tradyc 
śeiowych Polsk 

Utrwali ona pi 
formy społeczno 
rytorialny, który 
decydujący udział st 
blicznych i będzie nap,, 
bienia obywatelskiego, Ut 
Ludową. .

Blok Demokratyczny 
straży, aby nowa konstytp 
Kartą Wolności Obywat^p 

Konstytucja żagwarant’ 
wa, prasy f zrzeszania sfr- . 
kim obywatelom równe 

Konstytucja zagwaraj 
mienia i wierzeń jgttgljm 
ścl prawą kościoła kat 

Konstytucja stworzy me 
rokiego rozwoju spółdziei 

Konstytucja zabezpieczy 
watna, jako podstawę zdro 
prywatnej.

Ustrój Pemokracji Ludowej 
nowej konstytucji uchroni E 
klęską kryzysu 1 bezrobocia. V, 
wa nie będzie krajem emigrai 
za Chlebem, będzie krajem reen 
w,rotu tułaczy do Ojczyzny. P?

Blok Demokratyczny d(f 
gospodarczej odbudowy krjt 

Realizacja trzyletniego p 
czego zaspokoi głód i usuń 
dzie wielkim krokiem na d 
mysiowienia kraju. • > 

Wykonanie planu, pet' 
przemysłowego potencjału 
nyeh wyrówna nasze zace 
cze, ucgynl JPolske krąjęm 

Podwyższać będziemy u 
przeą celowe zużytkowanie 
postęp ^hn lozny .
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l^cisze stosun iei h an d low e
x  x a £ ra n ieą

'̂ roecftfj nasza wymiana towarowa 
1 jjnicą dokonywana jeśtwramach 

jjMjt.* umów oraz w formie kom- 
jyjnycb obrotów towarowych po- 
jŵęyCh... Oddzielne pozycje sta- 
jaô adtp import towarów, doko-1 
■>:z tytułu dostaw UlfRRA, z ty- 

^i^fkacji naszej flety handlo- 
izeń, znajdujących: się za gra- 
fc|z tytułu reparacji wojen- 
fteanych przez nas w ramach 
feparacji przymanych Związ- 
iedkifemp. /

y zawarte 3 umowy, z 
t z 20. X. 1944 r. pize- 

towarowe w wysoko- 
mów dolarów, druga 

obroty -^wysokości 
kmiecia z dnia 12. 

H ta$ mil. doi.
. ło czasu zawar- 
yniósł ponad 1 

w. owa przew iduje 
yęyśokoóćr^il mu. doi. Te 

vh, p rzek ład y  świadczą dobitnie o 
t^Mrwościiacb rozwojowych naszej wy- 
itńny to w a r o w e j . ,
!i jzłińym zagadnieniem naszego han-- 
t r, innymi p̂aństwami jest uzyskanie 
i t Polski f odpowiednich kredytów, 
j i  w akjresK-, Planu Trzyletniego, 

jy cnęhować bądzie intensywna od- 
w a kraj^TS îziemy musieli więcej 
ottować niż "eksportować. Wynika- 

stąd ujemne saldo bilansu handlo- 
S‘>nrusi być pokryte kredytami, u- 
inymi nam przez naszego kontra- 
;;5,Na ogół pozytywnie jest ocenia- 

Eimm państw’a konieczność jmy* 
.przez nas kredytów. Nawet w

zasadach funkcjonowania ECO (Euro­
pejska Organizacja Węglowa) przewi­
duje się, że dostawy węgla poza przy­
znanym danym państwom kontyngen­
tem, mogą być dokonywane przez Pol­
skę tylko na zasadzie proporcjonalności 
dó udzielonego nam kredytu towaro­
wego na odbudowę.

Zauważyć się daje, że tak jak po­
czątkowo tylko Polska szukała moili-

■ p taw 
mlarczyćh
' W ł f i z i i  y-JI Ł.Ł//.U - —

śs | $  W  p ie rw sz e j p o ło w ie  
i ‘1947 r . z o rg a n iz o w a n a  zo- 

o o lsk im  \V y b rz e iu  'Wysta­
na n a  c e lu  zo b ra z o w an ie  

J f f i .  P la n u  G o sp o d arczeg o . 
Ją  w y s ta w a  m ie śc ić  s ię  bę- 

%  <polu m ia s t  p o r to w y ch  
Tzostałe  zaś w  m n ie j-  

y fbzh iieśzczone  
> w  60 m ie jsco - 
?wa g d ań sk ieg o . 
W a  m a  c h a ra -  
n iz a to re m  w y - 

- I tł  U rząd  łn fo r-  
y, w y s ta w c a m i 

r ff td c z e ln ie  W y b rz e - 
J  j ia n d e l,  in s ty tu c je  

k ę d y  i ‘ w a rs z ta ty  rze-

t^w yw oza
Walutę

jfywcza n Niemców 
ch z Polski na stacji 

Jyierdziła, WA Niemcy 
r^ ila tę  polską ( obcą. Ceł- 
|ścy, zajęli 648 tysięcy zło- 
.‘jya ięry marek rtiemieckich 
Ważne ilości nolarów, fran- 
jbli, nawet i funty szterlingi, 
4te,-Niemcom pieniądze prze­

de zostały do oddziału Banku 
w^trego- w Słupsku.

wośd nawiązania kontaktów handlo­
wych z innymi państwami, tak dziś za­
granica coraz lepiej docenia naszą rolę 
-zarówno jako eksportera węgla, jak i 
szeregu innych artykułów przemysło­
wych i rolniczych. Kupcy zagraniczni 
coraz częściej szukają z nami kontaktu 
handlowego. Przed nami otwierają się 
coraz ; większe'perspektywy handlu z in­
nymi państwami świata.

M n ie ]  b iu ro C ra cfi  -  

w ięc e j d o b re }  w o li
Członkowie Związku Samopomocy 

Chłopskiej w Jeleniej Górze nadesłali 
do nas list, w którym uskarżają się na 
opieszałe załatwianie rejestracji spół­
dzielni przez Związek Rewizyjny.

Chłopi jeleniogórscy wykazują żywe 
zainteresowanie dla tworzenia Spół­
dzielni i cieszą się niemałymi rezulta­
tami. Na terenie powiatu istnieje już 
od roku 1 spółdzielnia powiatowa i 12 
spółdzielni gminnych o coraz większych 
obrotach miesięcznych. Lecz zaledwie

5 z tych spółdzielni przeszło rejestracją 
Związku Rewizyjnego, 8 spółdzielni po­
zostałych czeka na nią od roku.

Spółdz.elnle te chciałyby zaciągnąć 
pożyczkę bankową, lecz na przeszko­
dzie stoi brak rejestracji.

Spółdzielnie proszą o zainteresowanie 
Się ich losem i o umożliwienie im na­
leżytych warunków rozwoju.

Niech Związek Rewizyjny R. P. 
sprawdzi swój stosunek do nich!

3€& d n i m inionego
w  ciębUint prxetny& le w roefaw sieitn
PńFńW ńG  i Państwowa Fabryka Obrabiarek 
świadczą, o naszej prężności gospodarczej 
na Ziemiach Odzyskanych

Państwowa Fabryka Wagonów re p re ­
ze n tu ją ca  obok Państw ow ej F a b ry k i Ob­
ra b ia re k  naj,pow ażniejszy ośrodek  cięż­
kiego- p rz em y słu  w  n asz y m  m ieście, 
p rz ed s taw ia ła  się  w  chw ili p rz e jęc ia  jej

p rzez w ładze polskie, w  sposób  n a d e r  o- 
p łak a n y . B u d y n k i fab ryczne b y ły  zn isz­
czone w 39%, b ra k i te rm ic z n e  dochodziły 
do  80%, Oszklenie w 100°/o w s to su n k u  do

tale następnego roku produkcja wyniosła 
już 416 węgla rek, czyli była 10-krotnie 
większa. W II. kwartale 1946 r. (kwiecień 
maj 1 czerwiec) wyprodukowano 818 wę- 
glarek, w III. kwartale (Upiec, sierpień 1 
wrzesień) 916 węglarek, w IV. kw artale 
tegoż roku od października począwszy, 
fabryka przystąpiła do produkcji węgla, 
rek opracowanych według pomysłu pol­
skiego Inżyniera w Centralnym Biurze 
Planowania Konstrukcyjnego w Pozna­
niu i w przeciągu października i listopa­
da osiągnęła cyfrę 649 wagonów. Oprócz 
tego w czasie całego roku wyprodukowa­
no 3 wagony osobowe, odremontowana 28 
wozów tramwajowych dla Warszawy, 
przy jednoczesnym prowadzeniu prac nad 
odbudową i  usprawnieniem  produkcji w 
zakresie własnym.

N a p o d staw ie  dotychczasow ych osiąg ­
n ięć  w ydz ia ł techniczny  fa b ry k i opraoo- 
, w a ł now y p ro g ram  'w ytw órczości n a  ro k  
n as tęp n y  u w g lęd n ia ją c  ro k  1947 jak o  
p ierw szy  e ta p  re a liz a c ji T rzy letn iego  P la ­
n u  Gospodarczego. W  ra m a ch  tego  p ro ­
g ra m u  przewiduje się produkcję 8.158 wa­
gonów - węglarek, 118 tendrów, oraz 63 
wagonów osobowych. Jednocześnie fabry­
ka urucham ia słały warsztat remontowy 
obliczony na ewentualne prace napraw ­
cze przy już istniejącym taborze kolejo-.

w&ć musieli pierwszy organizatorzy przy­
szłej fabryki obrabiarek świadczy n a j­
lepiej fakt, że w taakcie prac zabezpie­
czających kilku pracowników wyleciało 
na m inach w powietrze.

Ogólny etan zniszczeń poza półami m i­
nowymi, które utrudniły  swobodny do­
stęp do zabudowań fabrycznych wynosił 
około 70*/» ogólnej kubatury skomaso­
wanych 8 niemieckich fabryk. Pierwszym 
etapem pracy odnoszącym się do roku 
1945/1946 było prowadzenie prac zabez­
pieczających, oraz remontowych. W spół­
działając w porozumieniu z C.Z.P.M-em, 
zwieziono z innych zdewastowanych fa­
bryk wrocławskich i okolicy brakujący 
Inwentarz maszyny — przeważnie obra­
biarki — instalując je na  miejscu, po­
czątkowo w trzech odbudowanych halach 
fabrycznych, o łącznej powierzchni 7.000 
m*. Odbudowane hals to: odremontowana 
w 98°/o hala byłej fabryki Adlera. Oprócz 
tego odremontowano w wyłój wymienio­
nych halach w 70"/# urządzenia cieplne 
gazowo, wodociągowe 1 kanalizacyjne. 
Powołane w tym czasie do ły d a  brygady 
techniczne odbudowały podstację elek­
tryczną dla potrzeb fabryki o mocy 828

T a  sa m a  w ie ża  o b ec n ie

s ia n u  i  ro k u  1944. G dyby ógólne żniszicze- 
n ie o k re ślić  cy trą  100% to do 1.1.1946 od ­
budow ano  i skom pl etow ano około 30% 
braków , do g ru d n ia  tegoż, noku dalszych 
60% .

W  chw ili obecnej p o zo sta je  jeszcze do 
odb.udowy około 10%  zniszczeń, k tó rych  
w ykonan ie  p rz ew id u je  s ię  w  ro k u  b ieżą­
cym . '

Gdy Jeszcze w  grudniu 1945 warsztaty 
mechaniczne wyprodukowały zaledwie 44 
wagony - wąglarki, w pierwszym kwar-

wym, którego zakres zdolności wytwór­
czych trudno na razie określić.

Państwowa Fabryka Obrabiarek. F a ­
b ry k a  w obecnym  s ta n ie  p o w sta ła  n a  pod­
s taw ie  decyzji C en tra lnego  Z arząd u  
P rze m y słu  M etalow ego z d n ia  7.2.1946 r.

Je d n a k  jeszcze w s ie rp n iu  1945 ek ipa  
-techn iczna zabezpieczyła tere n y  8 sąsia- 
d u jąc y ch  ze sobą fa b ry k  poniem ieckich , 
m iędzy  in n y m i A dlera, W ald en a, Heck- 
m a n a  i L an g e m ,, z k tó rych  ża d n a  n ie  by ­
ła  je d n a k  dostosow ana do - prodiukcji o- 
b ra b ia re k . O trudnościach , ja k ie  pókony-

@ ra w d x iw a  podrost 
ttiestwylO ytn pociąg iem

' i gdzie znajduje się najwyższa ko. 
4 Wcale nie w Alpach, ani w zna- 

śjych osiągnięć technicznych — Sta- 
inoczonych, lecz w górzystej^rcgubli- 
Bołffżonej w  Ameryce Południowej.
■ent rai no-peruwiańska kolej“, łączą- 

^  Peru — I.imę z miastami Andów 
fz*tófl) rzym imi kopalniami miedzi, 
fŚziwym cudem techniki.. W niespeł- 
uia jazdy dociera się nię do najdal- 

Ą i , :  położonej na wysokości 5.J575 m. 
ziomein morza.. Dla pasażerów eSętnych 

jest to niebyłe i - ' ’ * ~ i-je®
> ćzatkj- - k  P°'
p i k '  órzy-

i  po­

wietrza, rezygnuje z niej szybko, ujrzawszy z 
dala prymitywne, drewniane baraki, szumnie 
zwane „hotelami". W czasie podróży nierzad­
kie są wypadki zachorowań. Brak powietrza 
o normalnej gęstości odczuwają niektórzy 
niezwykle dotkliwie. Dla mniej wytrzymałych, 
wykazujących w czasie jazdy objawy chorobo­
we, pociągi zaopatrzone są w butle tlenowe i 
wory. Zdarzają się nawet wypadki śmierci 

Na wysokości 3.000 m. niektórzy pasażero­
wie skarżą się na ból głowy. Na wysokości 
4.000 u wielu pojż - - -«t«nie nosa i
gardła. Dalsza jazd - -'-cji le­
żącej. Specjalnie |  a tę
podróż mieszkańcy,
ni i źle odżywiana

Na wysokości 4,775 m. n. p. morza mieści 
się paso de Galero, najwyższa stacja świata, 
położona w pobliżu szczytowego punktu, linii 
Monte Meiggs, Tutaj czeka przyjezdnych no­
wa niespodzianka. W pobliżu miasta Oroya 
znajdują się piece hutnicze i kopalnie miedzi.

Już w odległości kilku kilometrów od owe­
go diabelskiego kotła zmienia się całkowicie 
krajobraz. Nie ujrzysz tu ni źdźbła trawy, ni 
stad pasących się lam, tak charakterystycznych 
dla dotychczasowego widoku, jaki rozciągał 
się z okien wagonów. Ziemię pokrywa gruba 
warstwa siarkowego pyłu, powietrze jest nie­
samowicie przykre; w gardle odczuwa się 
ciężki, drapiący: smak ołowiu, dokoła rozpo­
ściera .się biało-niebieska gęsta mgła. Na 
stacji Wszyscy podróżni zmuszeni są zatkać 
nos i gardło.

Najnowocześniejsze urządzenia nie mogą za­
trzeć wrażenia, że znalazłeś się w duszącym 

■kotle przesyconym gażami.

KWA, lana grupa wyremontowała w za­
kresie własnym 1 dla własnych potrzeb 
27 obrabiarek.

Jakkolwiek w tej chwili po®a pracami 
remontowymi nie przystąpiono do plano­
wej produkcji, dyrekcja fabryki opraco­
w ała już program  dotyczący wykonania 
pierwszego zamówienia M inisterstwa Ko­
m unikacji. P lan  ten, zważywszy okres 
eksperym entalny dotychczasowego istnie­
n ia fabryki, obejmuje rok 1947 1 przewi* j 
duje wyprodukowanie 23 pił ramowych o 
napędzie hydraulicznym, 13 strugarek po­
przecznych o skoku roboczym 809 mm, 
oraz 10 wiertarek kolumnowych o średni­
cy wiercenia do 80 mm. Wartośó produk­
cji na rok 1047 ocenia się w  przybliżeniu 
na sumę 27 mil. zl.

W  latach następnych, uwzględniając j 
program  Trzyletnigo P lanu Gospodarcze- j 
go przewiduje się uspraw nienie produk­
cji obrabiarek dostosowanych do naszego j 
ciężkiego przemysłu jak  karuzelówsk, 
strugarek poprzecznych 1 t.p. wagi ogól­
nej około 1.500 ton n a  sumę 300 milionów j 
zł. Trzeba zaznaczyć, że osiągnięcie tych 
rezultatów przewiduje się nie drogą nad­
zwyczajnych planowań produkcyjnych, a 
tylko z uwzględnieniem przewidzianego 
rozwoju fabryki.

Rezultaty polskiego przem ysłu na Zie­
miach Odzyskanych są  wynikiem  zbio­
rowego wysiłku inżyniera A robotnika 
polskiego, ich twórczej i ofiarnej pracy.

Si. Sado.

T y d z i e ń
W  KRAJU

W  dniu 3 i-go grudnia ubr. podpisany został 
w Warszawie układ handlowy i płatniczy mię­
dzy rządami polskim i norweskim. Układ ten 
wszedł w życie z dniem i-go stycznia 1947 t. 
i przewiduje obroty towarowe w wysokości (A, 
2i  milionów dolarów w  przywozie, i wywozie 
łącznie, nie licząc znacznego kredytu towarowe­
go przyznanego Polsce. Kredyt ten spłacany 
będzie w tatach następnych węglem.

N a podstawie tego układu Polska przywozić 
będzie: konie, śledzie, lekarstwa, piryty, żelazo­
stopy rudy żelaznej, nawozy sztuczne, tran,' 
tłuszcze jadalne i techniczne, aluminium top. 
a wywozić będzie: węgiel, koks, rury wysoko­
prężne i kanalizacyjne maszyny i narzędzia, 
biel cynkową, artykuły chemiczne.

W Polsce bawił ostatnio belgijski minister od­
budowy p. Jean Terfe, który zwiedził Warsza­
wę; był też gościem naszego miasta.

Minister Terfe zapoznał się z planami odbu­
dowy Warszawy i brał udział w konferencji 
BOS-u.

W  związku z likwidacją działalności UNRRA 
w roku 1947 komunikują, że wartość towarów 
przeznaczonych dla P o lfa  wynosi 447 milio­
nów dolarów, z czego, 55%  dostarczono już, a 
reszta ma być dostarczona do kwietnia br. Do­
stawy -UNRRA stanowiły poważną pomoc w 
wyżywieniu i zagospodarowaniu powojennym. 
15%  zapotrzebowania krajowego na tłuszcze 
pokryła UNRRA podobnie jak 5%  zapotrzebo­
wania zbożowego.

Nadeszła wiadomość z Dublina, że rząd ir­
landzki ofiarował Polsce zooo sztuk bydła rzeź­
nego. Bydło to &stało już ubite na koszt rządu, 
a mięso w ilości 5 jo  ton oraz zoo® skór bydlę­
cych wysiane statkiem chłodniczym do Gdyni.

Dla sprawnego przeprowadzenia akcji przyj­
mowania wniosków i wydawania aktów nada­
nia w osadnictwie rolnym na obszarze Ziem 
Odzyskanych i b. wolnego miasta Gdańska mi­
nister Ziem Odzyskanych powołał na okres 
przejściowy do .końca bież. roku swego delegata 
z siedzibą we Wrocławiu.

7 milionów złotych wpłynęło z całego kraju 
do dnia 1 stycznia n a  Daninę Narodową. Sta-* 
nowi to blisko J9%  iplanu. Wobec tak Wielkiej 
ofiarności społeczeństwa, nie wątpimy, że do 
dnia i j  stycznia br. Danina będzie całkowicie 
wniesiona.

Z A G R A N IC Ą
ANGLIA

W wyniku uchwały rządu angielskiego 
wszystkie kopalnie węgla przeszły na własność 
państwa. Upaństwowienie kosztowało około 
164 milionów funtów szterlingów. Suma ta, 
przedstawiająca ogólną wartość przemysłu wę­
glowego, została uzgodniona między byłymi 
właścicielami kopalń, a przedstawicielami rządu.

Brytyjska spółka telekomunikacyjna „Cable 
and Wirelessf, posiadająca olbrzymią sieć tele-

graficzną na całym świecie, przeszła również 
własność państwa.

F R A N C JA
Premier rządu francuskiego Leon Błutn za­

rządził 5%  obniżkę cen wszystkich artykułów. 
Organizacje robotnicze postanowiły wstrzymać 
się z żądaniem 30% podwyżki płac, chcąc dać 
rządowi możliwość przeprowadzenia planu go­
spodarczego, przewidującego zamiast podwyżki 
płac, obniżkę cen.

W  okresie do dwóch miesięcy zarządzona bę­
dzie taka sama obniżka. Premier zwrócił się do 
narodu o  zachowanie 48 godzinnego tygodnia 
pracy. W  Paryżu po ukazania lię  w  dzienniku 
urzędowym dekretu o obniżce cen, staniały ar­
tykuły monopolowe, żywnościowe, hotele sep. 
Eksperyment Bluma udał się.

WŁOCHY
Premier włoski de Gasperi udał się specjal­

nym samolotem do Stanów. Zjednoczonych w to­
warzystwie ministra handlu i dyrektora Banku 
Włoskiego. Celem pobytu premiera w Ameryce 
jest uzyskanie pożyczki w dolarach, oraz otrzy­
manie zapewnienia, ‘że po zaprzestaniu dostaw 
UNRRA Włochy nie będą pozbawione dostaw 
żywności zza granicy.

AMERYKA
Po przeprowadzeniu dochodzeń w sprawie 

wydatków, poczynionych podczas ostatnich wy­
borów w Stanach Zjednoczonych w listopadzie 
1444 r. komisja Izby Reprezentantów oskarżyła 
60 amerykańskich związków zawodowych o 
korupcję. Oskarżenie jest oparte na prawie, że 
nie wolno używać funduszów związkowych na 
cele wyborcze.

Amerykańska partia komunistyczna jest przez 
tę samą komisję oskarżona o niezłożenie spra­
wozdania z wydatków i dochodów.

Jest to nowa kampania przeciwko związkom 
zawodowym.

NIEMCY
Z dniem i-go stycznia 1948 r. nahrafe mocy 

prawnej fuzja gospodarcza amerykańskiej i an­
gielskiej strefy okupacyjnej! w  Niemczech.
’ Ludność w strefie brytyjskiej przewyższa o 

K ludność strefy, amerykańskiej, żywności jed­
nak produkuje strefa brytyjska mniej o  15%, 
niż amerykańska; natomiast potencjał przemy­
słowy strefy brytyjskiej jest znacznie większy, 
niż w strefie amerykańskiej.

ZWIĄZEK RADZIECKI 
W  roku 1948 zostały odbudowane wielkie 

piece w największej na Ukrainie hucie żelaza, 
oraz w innych hutach. '

Zbudowano i odbudowano 13 pieców marte- 
nowfach, 8 walcowni, 8" koksowni. Olbrzymie 
sukcesy osiągnięto w tym roku w odbudowie 
elektrowni. Uruchomiono 39 kopalń węgla, sze­
reg cementowni i fabryk maszyn rolniczych.

O 35%  Wzrosła w porównania z  rokiem 1945 
produkcja samochodów, o 200%  produkcja lo­
komotyw, znacznie zwiększyła się produkcją 
przemysłu lekkiego i obuwniczego.
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Być albo nie być
olny Śląsk woła o polskich robotników rolnych

Łsycenie Ziem O dzyskanych elementem  
Eim  jest jednym  z naczelnych zadań 
Lstkich władz ł InstytuCyJ, k tó ra  żasię- 
L gwej działalności obejm ują nasz Za* 
f  Są na Ziemiach O dzyskanych okolice 
•łącznym stopniu w yludnione, są jednak 
l e n y ,  na k tórych niem czyzna nie -piekła 
[groźby w alca w ojennego i zapuściwszy 
foko korzenie, siedzi tam  do dzisiaj. 
Jemen! rolniczy Jest już z natury  swej 
Iziej zasiedziały, aniżeli m iejski 1 tym 
Lyjn mniej Skłonny do ruszenia się z 
isca, bez w zględu na w arunki życia. Nic 
•dziwnego, że ilość niem ieckich robotni* 
I rolnych, zatrudnionych na m ajątkach 
lżących do Państw ow ych Nieruchomości 
Stskich w ynosi do dzisiaj przeszło 50.000.

F
ISIE D L A N IE  NIEMIECKICH ROBOTNI­

KÓW ROLNYCH
redtug Ostatnich planów  adm inistracji 
Ltwowej w  najbliższym czasie rozpocząć 
fa a  masowe i system atyczne w ysiedla­
ła! Polski zatrudnionych u  nas do dzisiaj 
fttarakterze robotników  rolnych Nieme, 
F  Ubytek ich nie może jednak pod żąd­
li pozorem stw orzyć luki. N ie wolno 
^ a b so lu tn ie  pow tórzyć błędów, n a  któ- 
ł h  popełnienie narzeka • w  pierw szym  
Izie przemysł Dolnego Śląska, gdzie nłe- 
tkich fachowców ^wysiedlono pierw ej, 
E T p o m y ślan o  o sprowadzeniu wyszko- 
fch  kadr P o la k ó w -z  drugiej strony, jak
Izaznaczyliśmy —  is tn ie ją tereny  opuśto- 
|e z ludności niem ieckiej od czasu dzia- 
t wojennych,, tj. od przeszło półtora ro- 
I Ziemie leżące ugorem, zarosłe chw asta- 
lak step — w ołają o  ręce do pracy.
I NIEPEŁNE OSADNICTWO 
jf tych w arunkach planow y w erbunek 
•kich robotników  rolnych, k tórzy  sklero- 
l i  być m ają na Ziemie Zachodnie, stai 
(jednym  z naczelnych zagadnień zagos- 
farowania Zachodu. A kcja w  tym  kierun- 
[została już podjęta, aby  jednak  znaleźć 
Igła należyty oddźwięk w  społeczeństwie, 
knaga bliższego w yjaśnienia i należyle- 
Baśw ietlenia w  całej p rasie p o lsk ie j._ 
[dobycie polskiego robotnika rolnego d l#  
f i  Odzyskanych, to  „być albo nie być" 
jrzymich obszarów  rolniczych, nlew yko- 
jstanych do dzisiaj w  pełni, jeśli 'n ie  
In leżących odłogiem. Istn ieje  do dnia 
liejszego szereg m ajątków  poniemiec- 
h, gdzie oprócz adm inistratora, nie ma 
figo. A kcję werbunkową, m ającą pa ce- 
jzdobycie pracow ników  rolnych dla Za- 
Ł  podjęły  z Jednej s trony  czynniki 
■Itrowe, w  oparciu o Radę Społeczno- 
telacy jną i  podlegle je j o rgana tereno­
w i drugiej zaś Zarząd Centralny mająt- 
L państwowych rozpoczął na własną rę- 
[staratua o w ynalezienie kandydatów  
Ł y ch  do w yjazdu na Zachód. Oprócz 
ij  działa w  porozumieniu z zarządem! 
feow ym l ̂ P aństw ow ych  Nieruchomości 
p sk ich , mieszczącymi się W m iastach 
fiwódzkich, ‘ sieć agentów  werbunko- p, rozsianych po całej Polsce, którzy 
Iżdżając w szystkie powiaty, na m iejscu 
f i ję  się znaleźć och o tn ik ó w 'n a  wyjazd.

KORZYSTNE WARUNKI 
l ie b y  przesiedlenie na Ziemie Odzyska- 
Łczynić jak  najbardziej opłacalnym  1 ko-

fym• nieboszczyk
Bhforia była by wesoła, gdyby nie 
[o makabryczna. Należy do rzędu

fn Ł c o  to można opowiadać wleczo- 
(htzy zgaszonym świetle, kiedy to- 

łzysiw u przyjdzie chęć ^rozmawiać 
zuchach".
Biało się to w  zimie 1939 roku. Szpi­
lą przepełnione rannymi, Śmierć. nie 
Inu/e., Co noc, wynosi się kilku 
Łłych do prowizorycznej kostnicy 
Bśiednich ruinach.
(dnej z takich nocy zmarł rąpny, od 
Iszego już czasu „nieprzytomny, od- 
lany Spod gruzów. Dyżurna■ sani- 
Lszkp woła lekarza, który stwierdza 
k  polem wspólnie z drugą siostrą 
tóq ciało na nosze i po cichu wynoszą 
iosłnfey. S
Itmo jak zwykle przyjeżdża stttrto- 
k  Zakładów Czyszczenia Miasta za. 
B nieznanych zmarłych ha cmentarz. 
I  den trup Cicho postękuje. 

Prnź/iwość. w fym czasie była u 
p s /k ic ń  stępiała, .w ięc stwierdzono 
p ,  że widocznie zaszła pom yłka.i 
Rwrotem chorego niosą na salę, akia- 
m ciepłymi butelkami, plelęgaąją. 
z wieczór i tak tętno ledwie wyma- 
me słabnie coraz bardziej; Nocą cho- 
milera.

tĘstorfa była głośna, więc lekarz dy- 
■ y  starannie stwierdza zgon. Wąt­
li- Ości nie ma. Wynoszą.
|, § ia  —' trup w kostnicy inapha ręką, 

y  .nogą.
i .6 za niesłychane siły żyw otnę.^ta  
I spór życia. Już ciało rziieónę na sa> 
Ifjfaód ściągają ż innych trapów i me 
‘liady  —■ niosą na salę. Przecież jedj 

If. źyjej .
jgdy więc na trzecią noc napjenf 
tarł naprawdę — nikt nie miał ódwa- 
knieść go dg kostnicy. 
ry m  razem jednak kostucha zwycię­
ża. NajWytrwafszy bojownik życia 
jb? pfeAgrf ąiepwyclężonai & .
Wiesfeły,, nie wiem; kim był za życia 
ló go tak z życiem mocno wiązało, 
lani rusz nie chciał umieraćI -

[W. <M

rzystnyin, ustalono warunki' pracy, i w yjaz­
du, k tó re  Stać się powinny zachętą dla wie­
lu niezdecydow anych i' szukających bezsku­
tecznie zajęcia w centrum  kraju. Przede 
wszystkim zapew niony je s t'b ez p ła tn y  prze­
jazd dla całej rodziny robotnika' rolnego 
wraz z Inwentarzem i dobytkiem , a bezpoś­
rednio przy przyjeździe n a . m iejsce prze­
znaczenia' wypłacona zostanie zapomoga w 
wysokości 2.000 — lub więcej, przeznaczo­
na na pierw sze potrzeby zagospodarow ania. 
O rdynaria Obejmuje 16 m etrów  zboża rocz­
nie, a  ponad to aż do 1 kw ietnia 1940 roku 
premię w  wysokości 25, /« ordynariów  i  de­
putatów.

W ynagrodzenie pieniężne przewidziane 
jes t w edług norm  umowy zbiorowej dla 
pracow ników  rolnych i zarządzeniem  Rady 
Min. zostało ostatnio w ybitnie podwyż­
szone. Robotnicy rolni ną Zachodzie zosta­
ną'. rów nież zaopatrzeni w  odzież, przy 
cąym jako minimum przewidziane zostało 
dla mężczyzn jednorazow o płaszcz i co pół 
toku  ubranie robocze, p ara Obuwia i kom-' 
p ie t bielizny, a  dla kobiet rów nież jednora­
zowo płaszcz oraz co pół roku 3 m etry  m a­
teria łu  n a  suknie, 3 m perkalu, obuwie i 
pończochy oraz zapaś nici. W  porozumie­
niu z Urzędami Likwidacyjnym i wszczęta 
też została akcja m ająca na celu zaopatrze­

nie przesiedleńców  w niezbędne urządzenie 
m eblowe; Przeprowadza' się. rów nież nieod­
zowny rem ont domów m ieszkalnych.

SZEROKIE PERSPEKTYWY
Tak więc Zachód oczekujh przybycia pol­

skich robotników tolnych, którzy zagospo­
darować m ają nieobjęte dotąd parcelacją 
obszary. Szereg tych obszarów ulegnie w  
przyszłości podziałowi, a życie niew ątpli­
wie samo wskaże tych, którym  ziemia ta 
przypadnie w  udziale, tj, w łaśnie dzisiej­
szych robotników folwarcznych. Ziemie Za­
chodnie otw ierają więc perspektyw ę zosta­
nia gospodarzem' na w łasnej ziemi także dla 
tych, którym  parcelacja w  starym  kraju 
n ie umożliwiła zdobycia samodzielnego gos­
podarstw a.

Z drugiej zaś strony  w arunki p racy  i 
•egzystencji na m ajątkach n ie  objętych pla­
nem  rozparcelowania (ośrodki kuityry, pol­
nej) przedstaw iają się tak  korzystnie, iż 
'oznaczają one całkowitą popraw ę bytu i 
podniesienie stppy życiowej ludzi,, k tórzy 
urodzili Się, .wychowali i tkwią do dzisiaj w 
przeludnionych i nędznych .wioskach Polski 
centralnej, bez Widoku Ua .lepsze jutro. Tę 
lepszą przyszłość-zapew nia przesiedlenie na 
Zachód. (ŻAP) ♦ . ’

M gr Elżbieta Nowicka-Pawlinowa

Przemysł lotniczy w Polsce n i nowej bazie 
dzięki fabrykom na Ziemiach Odzyskanych
Ziemie jOdzyskane dały nam m. in. możli­

wość stworzenia nowych podstaw przemysłu 
lotniczego.. Praca nad urąchomienieni zakła­
dów przemysłu lotniczego nie tylko trwa, ale 
może już wykazać się~poważnymi wynikami.

Fabryka Silników Nr. 3 na Psiem Polu ko­
ło Wrocławia produkuje silniki lotnicze ma­
lej mocy dla moto-sżybowców, samolotów 
szkolnych i  turystycznych; ponadto przewidu­
je się produkcję sprzętu samolotowego, jak 
np. pompek, kompresorów itd.

Drugim zakładem o dużym znaczeniu jest 
Państwowa Wytwórnia Przyrządów Lotniczych

w Jeleniej Górze. Jest to obecnie jedyna pla­
cówka, zajmująca się fabrykacją przyrządów 
lotniczych.

Wytwórnia produkuje baro grafy wysokościo­
we, sekundomierze laboratoryjne, lampy p ro ­
stownicze oraz galwanometry lusterko we. Po? 
nadto zmontowano w pierwszej fążie produk­
cyjnej kilkadziesiąt przyrządów płatowcowych 
z remanentów poniemieckich. W najbliższych 
tygodniach zostaje przeniesiona do Państw. 
Wytw. Przy rai. Lotn. •— Wytwórnią Spraw­
dzianów z Lenna. W ten sposób zostanie u- 
tworzona Państw. Wytwórnia Sprawdzianów i 
Przyrządów Lotniczych.

Delegacje rodzin „nadwyżkowych66 

oglądają gospodarstwa
KOŹLE (ZAP). W  ciągu ubiegłego mie­

siąca ilość ,ypaidwy4ek“ w  powiecie koziel­
skim. zm niejszyłasię o 213 rodzin repcutfiaaic- 
kich, które przesiedlono u a  Doi&y Śląsk i Po­
morze Zachodnie. Jes t to poważny postęp, 
tym nde mniej w powiecie naszym pozostały 
jeszcze 442 rodziny nieosiedlone.

Aby zachęcić dalsze rodziny do przemieeie- 
nia się na chłonne jeszcze tereny, ułatwiono 
wyjazd specjalnych delegacji do Świdnicy i 
Szprotawy.

Należy mieć naćfoieję, że w yniki tych oglę­
dzin terenu będą zada walające i  w  związku 
z tym  można liczyć, że do końca bieżącego 
miesiąca ilość nadwyżek w powiecie zreduku­
je się przynajmniej o  dalsze 200 rodzin.( Jost 
jeszcze pewna ilość działek, powstałych z 
parcelacji majątków, ale te  nie znajdują wo­
bec braku- zabudowań, zbyt chętnych amato­
rów. Ponad to 1 powiat ma jeszcze trochę wol-

Uu repatriantów
m am y n a  D olnym  Ś ląsk u

WARSZAWA (ZAP). W edług zestawień 
PUR ogólna liczba repatriantów , która 
przeszła przez punkty Państwowegó 
Urzędu Repatriacyjnego wynosi na Dol­
nym  Śląskn 696.000 osób.

Najwięcej repatriantów  przybyło do 
W rocławia; 92.000 i W ałbrzycha 55.000. 
Na dalszych miejscach znajdują się 
Kłodzko 36.000, Legnica 33.000 i  Jelenia 
Góra 28.000.

Najmniej repatriantów , bo tylko 4.850 
skierowano do Kamiennej Góry.

nych gospodarstw poniemieckich, które są
jednak zniszczone w 80°/o.

LEGNICA. Inspektorat Szkolmy w Legni­
cy organizuje prży szkole powszechnej w  Le- 
gnicy K ursy Dokształcające d la młodzieży 
pracującej i  dorosłych. Przewidziane są też 
kursy dla analfabetów, półanalfabetów oraz 
fcurśy' pfzygoitoWująće. ab 7 klasy szkoły po­
wszechnej. Ponadto prowadzone -będą/ k&rsy 
uzupełniające1 w zakresie historii, geografii, 
i  języka polskiego.

Bezczelność bez granic
Uniwerstytet „wrocławski** w Gorlitz

ZGORZELICE (st.). Graniczne m iasto 
Zgorzelice należy częściowo do Polski, a 
częściowo do Niemiec. Niemiecka część 
Zgorżelic staje się bastionem  germ ańskim  
i głównym punktem  wypadowym na 
wschód.

Ostatnio Niemcy uruchom ili w  Zgorze- 
licach uniwersytet, k tóry nazwali „Wro­
cławskim". Uniwersytet- ten  m a przejąć 
daw ną rolę nczelni wrocławskich w  przy­
gotowaniach kulturalnej ekspansji n ie-, 
mieckiej na  wschód.

T T  RONIKA 
XX- tyetenLeę Ą&ty

SZKOLNICTWO W  POWEBCJffi JEL E N IO ­
GÓRSKIM

JELENIA., GÓRA. W powiecie jeleniogór­
skim znajduje się 45 sekół, do których 
uczęszcza 4.430 dzieci. Poza tym  istnieje tu  
Uniwersytet Ludowy w . Kanpnikaęh oraz 
Szkoły rolnicze w Łomnicy, Toruósku, P iasto­
wie, Chojnicach i Popławaeh (dla dziewcząt).

JA K  PRACUJE P . 0 . K.
Jedną z najb^dziej,uzyńn^ch i- pożytecznych. 

Organizacji społecznych w  Polsce jest. Polski 
Czerwony Krzyż., (Oddziały i placówki ĘCK 
znajdują się w każdym mieście^ znajdują się 
również na wsiach i wszędzie pracpją, wszędzie 
służą pomocą tym, którzy jej potrzebują'.

Weźmy dla’ przykładu powiat jeleniogórski, 
na którego terenie działa także Oddział PCK. 
Kierownikiem jego' i pełnomocnikiem na powiat 
jest por. Aleksander Pilichiewicz;. r .

W  przeciągu kilku miesięcy swej pracy, PCK 
w Jeleniej Górze, zdołał powiększyć stan li­
czebny członków Oddziału .PCK z i j j ę / d o  
9 tysięcy.- Poza tyto założono .ośrodek w Jele­
niej GÓrżę i j  pńnkty sanitarne: W  Michało­
wicach, w Agnieszkowie i w Szklarskiej. Porę­
bie. PCK stworzył pogotowie, górekie, które 
się mieści w Szklarskiej Porębie i którego kie­

rownikiem został ob. Dzidek Edward, również 
szczery działacz PCK.

W# Cieplicach otworzono przedszkole, w. któ- 
rym *50 dzieci repatriantów uczy się i bawi pod 
opieką 3-ch wychowawczyń i otrzymuje Śnia­
dania i obiady. Poza tym wielu niezamożnych 
członków Oddziału korzysta z pomocy lekar­
skiej, wielu otKysuttjć pomoć w naturze,.

Podział
administracyjny D~SI. 
S ta r o s tw o  grodr-kie ty lk o  
w e  Wrocftaw^u i w  W ałbrzychu

JJkazało  się  nieda<vyiso r o z p o rz ą d ź c ie  - 
P re z y d iu m  Rady M in is tró w  w  sp ra w ie  
« je d n o licć flia ' p ó d z ia lu  ad m in is tra c y jn e g o  
Źiem  O d z y sk a n y c h .' W  s to su n k u  do Dol- 
ąe g p  Ś ląsk u  m zfyjrządżeriie  to  za tw ie rd z a  
is tn ie n ie  3t> 'p o w iató w  w ty m  dw óch' po-" 
t^ ieftów , g ro d zk ich : w e W ro c ław iu  i  w 
W a łb rzychu .

W  te n  sposób  o s ta tec zn ie  zo sta ły  zn ie­
s io n e  p o w ia ty  m ie jsk ie  w  B rzegu, Jele­
n ie j Górze; L egn icy  i  Św idnicy . F u n k c je  

s ta ro s ty  grodzk iego  w  ty c h  m iastó ch  
b ę d z ie  p e łn ił p re zy d en t m ias ta . :
'■ Jednocze^nie zo s ta ły  o fic ja ln ie  n o tw ier- : 
dzone zm ian y  n az w  p o w ia tu  ry c h b ach - ( 
S kiego, ńd^ ,,ćfe^eyżohiow^£j i ża row śk iegó^  
(Z araw ) n a :Jżąrsk i (Z aryji ,

Sąd doraźny
za napad rabunkowy z bronią

LWÓWEk POLNOŚLĄSKI. (Jz). 8-go sier­
pnia 1946 roku dwóch opryszków urządziło 
napad rabunkowy na budynek mieszkalny na 
stacji kolejowej Bobrzeck, powiat Lwówek.

.0  godz. 11-ej w nocy wybili oni szybę w 
mieszkaniu Brunona Libiga, dostali u ę  J« 
-wnętrza, jego i żonę jego sterroryzowali po­
siadanym karabinem i razem z Anną Winkler, 
również lokatorką wymienionego domu zapro­
wadzili ich do piwnicy i tam zamknęli, pod­
czas gdy sami rozpoczęli plądrowanie, .miesz­
kania. Ograbili z ubrań- i  bielizny mieszkanie 
Brunona Libiga, Anny Winkler, nieobecnego 
Waltera Lankę, zabrali' również ruchomości 
nałeżące-fdo Wacława Chaładuśaj-fctóry oddał 
je  LibigOwi na przechowanie, 
l-gó października- Edward Musielewicz zawia­
domił posterunek MO we Wleniu, że napadu 
na stacji kolejowej Bobrzeek dokonał Stani­
sław Rekiel (lat 30), zam. w Pilicbowieach. 
Rekiel doprowadzony na posterunek przyznał 
się' do urządzenia napadu wespół z Janem 
Wiśniewskim. Jednak w dwa dni później w 
Sądzie Grodzkim we Lwówku odwołał swo-

Dolny Śląsk w pełni poparł 
Towarzystwo Burs i Stypendiów RP

W yniki odbytego n a  Dolnym Śląsku na 
początku grudnia tygodnia zbiórki na rzecz 
Towarzystwa Btńrś i  SLTpęńdtŚw jRP -nie- śą 
jeszcze w  poszczególnych pow iatach , u sta­
lone.

Mimo to  już dziś można stwierdzić, że 
idee TBŚ zostały przez społeczeństwo dolno­
śląskie w  pełni docenióne; % tycjfliWie przy­
jęte. Zbiórka w  samym W rocławiu przy^ 
niosła w edług ■: dótychczaąowych obliczeń 
Ł066.593 zj„ zbiórka w  m ieście W ałbrzychu 
dała według rów nież niekom pletnych jesz­
cze zestawień, przeszło 220.000 zł., a w 
m ieście Dzierżoniowie przeszło. 160.000. zł. 
% nielieztiyćh .powiatów, k tóre jttź sygnali­
zow ały wyniki, n a  czoło w ysuwa się Złoto- 
ria z. kw otą przekraczającą 170.000. zł.

N adto należy  zaznaczyć wzrastające za­
interesow anie TBS ze' strony instytucyj go­
spodarczych. Tak np. jedna ze spółdzielni 
wydaw niczych zadeklarow ała ostatnio w 
związku z zamknięciem roku budżetowego 
100.000 zł. . % ' ; - ,  ■

Tydzień TBS odbyty w  W arszawie na* po­
czątku listopada W korzystniejszych warun­
kach, przyniósł 1.055.580 zł. W rocław w kttK 
rym  zbiórka TBS była poprzedzona przez 
szereg innych tygodni 1 k tóry  jednocześnie

Dlaczego w Bolesławcu nie ma Społecznych 
Komisji Cennikowych

Mieszkańcy Bolesławca z zazdrością czy­
tają, że w różnych miastach na Dolnym Ślą­
sku powstały i istnieją Komisje kontrolujące 
ceny i zapytują dlaczego takich komisji nie 
ma dotąd w Bolesławcu. Ozy ludzie pracy 
zarabiają w Bolesławcu więcej, że mogą so­
bie pozwolić na zapłacenie po cenie wyższej, 
niż we Wrocławiu, Legnicy lub gdzie indziej? 
Szczególnie ostatnio ceny stale rosną 1 po­
trzebny Jest koniecznie Jakiś „hamulec", 
który by zatrzymał trochę ten wzrost.

Taki artykuł jak masło, który kupuje się 
tu bezpośrednio od rolników,, kosztuje w Bo­
lesławcu drożej u li we Wrocławiu. Podobna 
historia z całym szeregiem iimycb-artykułów 
żywnościowych. Przechodząc przez rynek w

Bolesławcu, nigdzie ple widzi się żatdnego 
cennika.

Ozy,odpowiednie czynniki zapomniały o 
tym, że w Bolesławcu mieszkają też ludzie 
pracy, którzy nie chcą przepłacać: czy mo­
że one*> zarabiają tyle, że wszystko jedno 
im jest, jakie ceny ustalają sobie sprze­
dawcy?

Prosimy redakcję 0 zamieszczenie tego 
listu w gazecie, bo chcemy, żeby był on tylu 
bodźcem, który przypomni o potrzebie takie­
go cennika. Przydałoby się również stworze­
nie lotnych komisji, które kontrolowałyby 
wykonanie wydanych zarządzeń w tej dzie­
dzinie, X. X

wpłacał wielomilionowe sum y na rzecz Da­
niny  Nhrodowej pobił- WarszaOrę, ,

To porów nanie z W arszaw a świadczy o 
tym, jak  wysokie jes t na Dolnym Śląsku 
w yrobienie społeczne i  ja k  żyw e zrozumie­
n ie potrzeb. : J

Oddział Dolnośląski' TBS, 'dziękując spo­
łeczeństwu już teraz, przed ogłoszeniem 
ostatecznych - wyników zbiórki, za  ofiarność 
i  poparcie okazane zagadnieniu kształcenia 
młodzieży — jednocześnie zawiadamia, że 
przeszło’ KSOd- i łó d z ie ig  w  ponad 100 dolno­
śląskich bursach • korzysth :już ż  w yników  
zbiórki. Dokonano pierw szego podziału 
Stypendiów i zapomóg d la tych  burs-, fctąls 
były w  najgorszym  położeniu, c*

je poprzednie zeznania. Dzięki przypadkowi 
oskarżenie przeciw Reklowi .zostało i potwier­
dzone : Wiśniewski zostawił u  Musielewicza ? 
palto dla Rekla, Musielewicz oddał Jo palto 
Banasiakówi, który miał je sprzedać na targu 
w Jeleniej Górze. Przechodzący przez plac 
targowy Wacław Chaładus poznał swoje palto. ;

Rozprawa przeciwko. Reklowi (Wiśniewski 
znajduje się w czynnej służbie wojskowej i  
z tęgą powodu nie podlega orzecznictwu są- 
J n  zwykłego) odbędzie się we Lwówku dnia - 
24 ‘stycznia br.

Nie wolno kraść 1
LUBA)?. (Jz ) W  najbliżsaych dniach •. 

przed sądem w  Lubaniu stan ie S tefan Jędru-. 
szek (la t 27), oskarżony o kradzież. Z Pań? 
siwowyoh Zakładów Lotniczych „Awo“ w , 
Pobiednej nałkrał on 9 «|«on motocjfdowyćSjfi 
2 • opony samochodowo i  -1  koło motorowe 
kompletne. .,

Za kradzież papieru i  sznurka w  tych sa­
mych zakładach odpowiadać będzie także 
P io tr F&włowśki. ^ '

Teatry ludowe
ZĄBKOWICE (ZAP). T eatr Ludowy w  

Ząbkowicach w ystaw ił sztukę p t .; „PlacóW- ) 
ka“ opartej na powieści Bolesława Prusa^ '.tź

Istn iejący  przy  Państw. Gimnazjum I  Li­
ceum, zespół sceniczny w ystaw ił 3-aktow ą' 
kom edię ltitiową Józefa Jarem a M irskiego 
„M undur swatem". Innym  przejawem  arna- ■ 
torskiego ruchu scenicznego jest pow stanie j 
przy ZZK w Kamieńćp koło Ząbkowic- kół­
ka scenicznego i chófd, k tóry  zadebiutował 
w  czasie tegorocznej pasterki. | '

Kronika
_____ s O j O j M h t L ^ c k a ,

PRZEMYSŁ WAŁBRZYSKI BOGACTWEM 
WĘGLOWYM

■ Na terenie miasta Wałbrzycha i  powiatu 
Znajduje się 7 kopalń zrzeszonych w Dolno­
śląskim Zjednoczeniu. Przemysłu Węglowego. 
Ogólne Wydobycie wszystkich tych kopalń wy­
nosi 10.500 ton dziennie:

Największą kopalnią jest „Biały Kamień". 
Wydobywa się w niej, dziennie. 3.2000 ton 
węgla. Plan wydobycia węgla wykonują kopal­
nie śląskie w 100%. Przy każdej kopal,ni 
czynne są koksownie.

Koks dolnośląski, którego przerabia się ó- 
koło 2.790 ton dziennie, jest jednym z naj­
lepszych koksów hutniczych.

Obok koksu z węgla wałbrzyskiego uzysku­
je się ogromne ilości gazu, który mógłby O- 
grzać cały D olny' Śląsk. Miasto Wałbrzych 
ma oświetlenie gazowe, wiele, fabryk używa 
gazu zamiast węgla: W planie trzyletnim prze: 
widziane jest przeprowadzenie specjalnych ga­
zociągów, które pozwolą na całkowite wyko­
rzystanie gazu z koksowni Wałbrzyskich.

Obsługa kopalń dolnośląskich Uczy około 
30 tys. łudzi, w tym wielu repatriantów z 
Francji i Belgii. Na terenie Zjednoczenia roz­
wija się silny ruch spółdzielczy,'wszystkie .ko­
palnie posiadają własne świetlice, zaopatrzo­
ne w biblioteki, aparaty > radiowe itd. 
Zorganizowano również przedszkola i żłobki s 
dla dzieci. . *

Odbywa się także akcja szkoleniowa na

terenie Zjednoczenia. - Czynne są dwie szkoły 
przemysłowo - górnicze w Wałbrzychu i  No­
wej Rudzie.

OŚWIATA DLA DOROSŁYCH 
WAŁBRZYCH. Inspektorat Sakolny w  

Wałbrzychu organizuje 3-letnią szkołę' po­
wszechną dla dorosłych, k tóra ma w ciągu 
6 semestrów zrealizować program 7-klasowej 
szkoły powszechnej. . t .y, ’

OSZCZĘDZAĆ ŚWIATŁOI 
WAŁBRZYCH (Jz). Czyja tó  wina, że oh  ' 

u licy  Bolesława Chrobrego w  godzinach • 
popołudniowych palą ślę lam p y ' uliczną? • ’ 
Oświetlenie ulicy w godzinach dziennych- 
gdy świeci słońce,, jes t marnotrawstwem , 
które nie m oże m ieć m iejsca w  Polsce.

Chaos się  skończył, gospodarka W kra ju  
m usi być ' logiczna i  oszczędna. O tym  mu­
si pam iętać i  tętj, k tóry  zapala lam py ulicz­
ne o 12-ej w  południe na ul. Chrobrego w-:] 
W ałbrzychu. ' .

CO SIĘ  D ZIEJE Z WĘGLEM?
, WAŁBRZYCH (Jżj. W szędzŚ  jest b rak  

węgla, ludzie m arzną i narzekają. N a kartk i 
węgiel od kilku miesięcy nie je s t wydaw a­
ny. Szkoły nie są opalane:, w  urzędach zim­
no. Ale natom iast w  W ałbrzychu w ę g ie l. 
jest, ile kto chce może kupić. Praw da, że 
dwa razy droższy, niż po- cenie urzęć owej, 
ale trzy  razy tańszy niż na wolnym rynku, ś 
W  Wiałbrzychu węgiel można kupić bardzo ?! 
łatwo i nie 100 czy 200 kg., ałę 10 ton lub  . l  
20, ton. . Sprzedają go wszys<^'Rfacowńic?y v l 
i Wartownicy wszystkich kopalń i  wielu 
kom binatorów, ,
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Wieczna walka mieszkaniowa trwa
Poznajcie działalność Nadzwyczajnej 'Komisji Mieszkaniowej

Ucichły wreszcie głośne ' „skandale 
mieszkaniowe". Nie znaczy to jednak, że 

• w  ogóle sytuacja m ieszkaniowa we Wro­
cławiu jest dobra, nie neguje się przez 
to,, kloptów mieszkaniowych setek ludzi, 
ani braku  mieszkań dla wciąż napływ a­
jącej ludności i  repatriantów.

Dowodzi Jedynie sprawniejszego dzia­
łan ia  obecnych władz kwaterunkowych, 
oczyszczenia stosunków 1 usuw ania ra ­
żących nadużyć w tej dziedzinie.

Dużą zasługę położyła tu  działająca od 
9 listopada miejscowa Nadzwyczajna Ko­
m isja Mieszkaniowa przy Prezydium 
Rady Ministrów, której przewodniczącym 
mianowany został tow. Zdzisław. Dymek, 
były naczelnik wydziału mieszkaniowego, 
a  więc jeden z tych, który najlepiej zna 
tę dziedzinę życia .i wszystkie jej czarnie 
.Strony.

Jakie  są kompetencje Nadzyczajnej Ko­
m isji Mieszkaniowej: *
! -1) Ustalanie w  poszczególnych wypad­
kach normy mieszkaniowej, k tórą w dniu 
30 .listopada 1946 roku uchwaliła MRN. 
Uchwala ta  jest podstawą do działania. 
W związku z tym, jedną z najważniej­
szych akcji NKM jest akcja ścieśniania 
posiadaczy sbyt dużych mieszkań.

2) Komisja orzeka o usuw aniu z miesz. 
kań obywateli w raz z członkami ich ro­
dzin, uchylających się od pracy, lub spe­
kulantów i  to z całości lub części miesz­
kania.

3) Komisja ma prawo orzekania, poza 
wszelkimi Innymi władzami, a nawet są­
dami. Od 'wyroku: NKM nie m ą apela­
cji. Wszelkie orzeczenia i  zlecenia wy­
dawane są komisyjnie.

Pierwszy miesiąc prac Komisji był 
miesiącem organizacyjnym, w którym 
załatwiono 302 sprawy, z czego duża część 
dotyczyła zadawnionych spraw  spornych.

W grudniu załatwiono 254 sprawy. 
Ogółem sama Komisja przydzieliła około 
800 mieszkań.

Mieszkania zwolnione po wysiedlaniu 
Niemców, Komisja bezpośrednio przy­
dziela nowym lokatorom- Działa wyłącz­
nie dla św iata pracy poprzez delegatów 

x iabryk i  instytucji. '
Najsurowiej walczy z e ,  spekulacją 

mieszkaniową. Niestety jednak w wypad­
kach kiedy sam i zainteresowani mogliby

pomóc odpowiednim zeznaniem, odma­
w iają oni pomocy, pokrywając milcze­
niem niespołeczne nadużycia drugich. 
Przypadek tylko zrządził, że gdy do 
pewnej pielęgniarki PUP przyszła kon­
trola mieszkaniowa, powiedziała ona 
„dajcie m l spokój, ja  sobie to mieszkanie 
kupiłam ". To dopiero zainteresowało 
członków Komisji.

W rezultacie sprawę skierowano do 
sądu grodzkiego, a mieszkanie „kupione" 
za 30 tys. zł. przydzielono robotnikowi.

Nie pomogły również groźby i  błaga­
n ia pewne] restauratork i przy placu 
Grunwaldzkim, której zostawiono miesz­

kanie przy interesie, ą  odebrano drugie 
na I  piętrze.

Przykładów takich jest wiele, a rozwią­
zywanie ich nąjuczy wreszcie dyscypliny 
opornych „sybarytów mieszkaniowych".

Jeśli do tego z nadchodzącą wiosną 
ożywi się wreszcie budownictwo mieszka­
niowe, jeśli prywatne jednostki nabiorą 
zaufania do trwałości orzeczeń i zaanga­
żują pieniądze w remonty, jeśli ruszą do 
pracy Spółdzienie Mieszkaniowe i  posz. 
czególne instytucje, to z pewnością sy­
tuacja się poprawi i coraz nowe opusz­
czone domostwa zaczną wesoło dymić 
kominami. - (B.)

Autochtoni będąsięuczyć po polsku
‘W niedzielę, dwa 5 stycznia br. odbyło 

.się niiesięczne zebranie' obwodu wrpełąw-, 
skięgo Polskiego Związku Zachodniego. |  

Na zebraniu tym złożone zostało sprawo­
zdanie z konferencji programowej, która 
pdbyła się V  Poznaniu w dniach 4' i  5 gru­
dnia. Na konferencji tej omawiano wszyst­
kie problemy, dotyczące ‘ Ziem Odzyska­
nych i ludności autochtonicznej. ,

Dcv najważniejszych uchwał powziętych 
na niedzielnym zebraniu jest postanowienie 
urządzenia kursu'języka polskiego dla tych 
spóśród ludności’ autochtonicznej, którzy ję-

.zykiem. polskim władają słabo. Pierwsza 
lekcja tego kursu odbędzie .się-już w pią­
tek, dnją 10 stycznia, o godzinie 17 w Pań­
stwowym Gimnazjum -przy ul. ks. Józefa 
Poniatowskiego.

Kurs prowadził będzie zasłużony dzia­
łacz b, Związku Polaków w Niemczech, a 
-obecnie Prezes Obwodu Wrocłąwskiego 
PZZ,,dyr. dr Fr., Jankowski. ’

Zwracamy uwagę wszystkich zaintereso- 
Wanyęh. ii:a' tę wiadóninślż^Zatńsy n» kurs? 
odbywać śię będl na pierwszej lekcji.

B. T

Styczeń

9
czwartek

K R O N I K A  W m & auiU i

Dziś:
Juliana 1 Baz.
Jutro:
1. Wilfoełtna,, Agartena
Długość dnia:
<Jo 8 godz. 58 min.

, POŻYTECZNE PRZEDSIĘWZIĘCIE 
Związek Uczestników Walki Zbrojnęj o 

Wolność 1 Niepodległość rozpisał pomiędzy

K r o n ik a
MISTRZOSTWA NARCIARSKIE ZRSS 

W  KARKONOSZACH
NARCIARZE STAWCIE S ię  LICZNIE!

‘ W Karpaczu, w  dniach o i  H3&I■<& 26 bm. 
“'Włącznie odbędą się1 Okręgowe Robotnicźe 
.-•Mistrzostwa Narciarskie o nagrodę prze­
chodnią ufundowaną przez WKOMTUR ■-*- 

• Wrcjciaw, zdobytą' W ubiegłym roku przez 
KS OM TUR Wałbrzych. Gospodarzem za­
wodów jest PKOMTUR Jelenia-'Góra."

.Zobowiązuje się wszystkie kluby zgłoszo­
n e 'w  ZRSS do zgłoszenia Zespołów, -czy 
też poszczególnych zawodników najpóźniej 
do dnia 15 stycznia br. (data stempla pocz­
towego).

j ■■ Po upływie wyznaczonego terminu źglo-- 
■' szenia przyitnówan® nie będą.-Zgłoszenia 
/kierować na adres: OKZZ Wrocław, ulica 

Mazowiecka 17 lub: WK OM TUR, Wro- 
ffdM r, Al. Jana Kasptoyńeza T łi.

Na program- zawodów złożą się nastepu- 
:■ lace konkurencję:,,
■' ‘ ‘Biegi płaskie'panów 12 i 18 km,*oraz 
■. sztafeta 4X8 knf; ,
,5 ■' Bieg płaski pań — 6 km;

Bieg płaski dłą juniorów — 4 km;
następnie biegi zjazdóWe, stajom' i skpki. I 

'. --Jak wynika z programu, udział w zawo-| 
. dach' będą mogli wziąć wszyscy. Nie wat- 
-pitny, że zainteresowanie zawodami będzie 
duże, gdyż każdy z naszych sportowców 
nie zechce zaprzepaścić, nadarzającbj się 

... .jnożliwośef*pójścia z wiatrerą w zawody 
z ambicją zdobycia lauru zwycięstwa' w 
najpiękniejszych okolicach Ziem Odzyska-: 

, ńych, jakimi niewątpliwie śą Karkonosze.

'zicwaitue do Kruizy (Z ): —  w w. ko­
guciej , Sobkowiaik (U) & p o tea a i Jóźwaaika 
(Z) j — ■w w„ płóitoąwaj Komoda (G) oddał 
punkty  wobec madiwagi; — w  w. ieikkłej So-' 
wińsiki (Z) pokonał wysoko na. punkty Łu- 
kasiewioza (G ); — w w. półśłędime-j Wd-eA 
(G) zremisował z  Kaczorem (Z)j —  w  w. 
feedmiej Majewski (G) wygrał wysoiko na 
punkty z Straszyńskim (Z ); — w w. .pół­
ciężkiej Kolczyński. (G) wygrał wysofeó•■z.Po­
lakiem ‘(Z)} — w w. ciężśfcipj Archaeki pos 
konał na punkty Chycułę.

swych członków w okręgu Dolnego Śląska an­
k ietę na tematy , wspólnych’ przeżyć i opisów 
akcji partyzanckiej w latach 1943-1945. W teit 
sposób uzyskany materiał będzie zużytkowany 
na treść książki dokumentarnej z okresu walk 
partyzanckich z okupacji niemieckiej. Jedno- 
cześnie Związek zwrócił się z apelem do 
swych członków 4 sympatyków, ażeby składali 
oni posiadane zdjęcia z tęgo okresu.

W przyszłym tygodniu Polskie Radio WrÓ- 
cław transmitować będzie w zasięgu. ogólno- 
krajowym pierwszą z Ui^plpjlzp™SffipBtó^3M 
audycji poświęconej obecnej strukturze dzla- 
łalności związku.

,  ZAMKNIĘTE RESTAURACJE
Od drugiej połowy listopada ubiegłego roku 

na zasadzie dekretu KRN z-dnia 30 listopada 
1945 roku, kontrolerzy Wydziału Przemysło­
wego Zarządu Miejskiego we Wrocławiu zam­
knęli na terenie miasta około 80 lokali gastro­
nomicznych. W 60 wypadkach nastąpiła Zmia­
na branży lokalu, względnie lokal zupełnie 
zwinięto. Z pozostałych, 2 lokale przydzielono 
dla „Społem", 2 lokale dla pisma „Trybuna 
Dolnośląska", 2 lokale wreszcie oddano do dy­
spozycji’ PCH. - ■

W tej chwili jest jeszcze kilka lokali skle- 
powych do wynajęcia, póza tymi, które poło­
żone- w nieodpowiednim punkcie, nie posiada­
j ą  tk  punktu widzenia handlowego |  żadnych
wartości.

SKŁAD REPREZENTACJI POLSKI 
DO DAVOS

Skład Akademickiej Reprezentacji' Polaki 
na narciarskie mistrzostwa Europy został już 
ustalony i  wygląda, w  .następujący sposób: 

_ Do kombinacji norweskiej — Dziedzdic, Sa­
mek, Gąsienica i Karczmarczyk.

■/,. Do biegu na 18 km — Samek, Dziedzic i
Karczmarczyk.

V Do skoków t -  bracia Samek" i  Kozak. >
'  S ztafe ta 4X10 km — , braipia Samek, Dzie- 
. dzic i  Kaczmareayik...
■ K om binacja alpejska — Samek, Kozak, 
'Paw lica i  Radkiewie®,

GROCHÓW—ZJEDNOCZENIE 9:7 
i - Rozegrany mecz o dimyniowe mistrzostwo 
' Polski pomiędzy Stołecznym Gźocbowem a 
/  Zjednjocaonymi ż  Bydgoszczy zakończył -się 
' zwycięstwem ■wąreza.wiiaków w  stosunku -9:7.

W wadze musiej Patoma (G) przegrał nie-

FILM POLSKI PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
DYREKCJA OKRĘGOWEGO ZARZĄDU KIN we‘WROCŁAWIU 
ma zaszczyt zaprezentować w kinach;

„Slask" i „W arszawa"
p Pierwszy długometrażowy film produkcji polskiej p. t.

„ Z A K A Z A N E  P I O S E N K I 44
‘ Premiera filmu tego odbędzie się dnia 10 b. m.

z a  z a p r o s z e n i a m i
dla ̂ przedstawicieli Władz, Instytucji, świata Naukowego 1 Arty­

stycznego, partii. politycznych i Związków Zawodowych 
o‘"godz/ 18 - tej w Klnie „Śląsk" ,

Normalne przedstawienia
o godz. 20-tej w kinie „Śląsk"

.j2'p godz. 17.30 w kinie „Warszawa"
Przedsprzedaż biletów na normalne seansę w dniir premiery od­

bywać się‘będą w kinach „Śląsk" i „Warszawa" w godzinach 
od 11 - tęj do 13 - tej. .

OBWIESZCZENIE
Podaje ślę do wiadomości repatriantom, że wnioski na orzeczenia odszkodowawcze ' 

.a a  mienie nieruchome, pozostawione na terenach Rzyczypospoliłej Pojskiei w  Jej .girą-,, 
nicach przedwojennych, które nie weszły w  skład obecnego obszaru Państwa, o  ile osoba 

. ta stale zamieszkiwała na tych terenach przed dniem i .  IX . 1939 r. nałoży składać w 
ciągu 3-ćh miesięcy od dnia przybycia do Polski, a w  odniesieńiiii do zdemobilizowa­
nych żółnięrzy, uznanych za- repatriantów od dnia demobilizacji. '

1 E la  repatriantów, przebyw ających już w  chwiji obecnej w  Polsce tprmin ten liczy 
się ód dnia 1 grudnia 1946 r. Po tym terminie Wnioski bez przyczyny usprawiedli­
wiającej .uchybienie terminu, nie będą przyjmowane. »

Wnioski o  'wystawienie orzeczenia odszkodowawczego nalepy składać do W oje­
wódzkiego Oddziału' PU R  we Wrocławiu,’ za pośrednictwem, Powiatowego Oddziału 
PUR, właściwego terytorialnie, stosownie do miejsca zamieszkania-repatrianta. .

Dyrektor W ojewódzkiego' Oddziału P U lt • 
we Wrocławiu \  ,

(Mgt Si. JarmolMski)' ‘
M L

K L IN  klinem

Sekretarki mają
, J  U dyrektora X. .jest czaiująęa sekre­
tarka. Czaruje nie urodą lub młódością, 
bo dziś niestety należą one już do 'hie- 
powrotnie minionej przeszłości, lecz dys­
tynkcją i savoit vivre'em. Gdy szef pa* 
ni Łucji jest w  złym humorze, a twier­
dzą powszechnie, że nikt nie widział 
go, dotychczas w  biutze w  innym humo­
rze, jak ' tylko w- najgorszym, odkuwa 
się, jak się to  mówi, na swojej sekre­
tarce. Jest dla niej niegrzeczny (nie po­
wiem ordynarny, bo szefowie nigdy ta­
kowymi nie bywają) i przyprawia ją, 
mimo jej bardzo zimnej krwi, niemal 
do łez.

Jaki jest tego efekt? Istnieje zasada, 
że nic w  przyrodzie nie ginie. Tak też 
nie może zginąć i zły humor pana szef a. 
Przeobraża się on (zly humor, nie szef) 
w kompleks niższości u dystyngowanej 
sekretarki.

i.. Przychodzi do poczekalni pada dy­
rektora (besztają go wprawdzie per 
«óbywatelu“, ale to nieprawda —  to 
pan całą gębą) klient. Dystyngowana 
sekretarka wytrzymuje właśnie na śo- 
bie w  gabinecie szefa caty nacisk jego 
najgorszego humoru. Dawno zwolniłby 
ją i przyjąłby ładniutką Irenę, miłą 
blondyneczkę z  personalnego, gdyby 
sekretarka nie miała, poparcia w  cen­
trali.. Nareszcie szef wyciskał się dosta­
tecznie .1 dystyngowana sekretarka z 
lekkimi ' wypiekami na mocno, uróżo- 
wanej twarzy wychodzi do siebie, sta­
rając się ubrać twarz w  .wyraz pogod­
nego uśmiechu. -W sekretariacie czeka 
kilkanaście osób. Pani Łucja- widzi tyl­
ko jednego, eleganckiego pana.

— Ach, panie pułkowniku, tak dawno 
. ju i patia nie widziałam.

Rozpoczyna się ożywiona rozmowa. 
W szyscy czekają.. Wreszcie podchodzi 
jakiś starszy, jegomość i przerywając 
delikatnie potoki wymowy Sekretarki, 
pyia; s  'f  V ;  .

Kiedy moja spraw a będzie za­
łatwiona?

- A  o co chodził
Starszy jegomość rozwlekle i szcze­

gółowo opowiada swoją sprawę. Sekre­
tarka nie przerywa, nię słysząc w  ogóle 
e co staruszkowi Cliodżi. Wreszcie po- 
wiada:

y ak jest, wiem. Proszę siadać. Pan 
będzie załatwiony. i

Grzecznie,;, poważnie.
■■ Jegomość $iada, rozmowa jeszcze bar­
dziej ożywioną, niż poprzednio, trwa 
w  dalszym ciągu. Po 10 minutach spo-

Pracownicy 0UL we Wrocławiu 
organizuj sie

Pracownicy Obwodowego Urzędu Likwi­
dacyjnego na m. W rocław, zawiązali w  
grudniu 1946 Y. Kołp Związku Zawodowego 
Pracowników- Obwodowego Urzędu Likwi­
dacyjnego. N a zgromadzeniu zawiązującym 
Koło wybrano zarząd Kola w  osobach: 

przewodniczący. — m gr Bernatd Pilcer, 
zastępca przewodn. — Olejnik Feliks, za­
stępca przewodn. 3Ł- Niementowski F., se­
k re ta rz —  Pietkiewicz Bronisława, zastępca 
— Smyk W ., skarbnik L  Sosiński W., za­
stępca —-t Białorucki J.

Zastępcami członków zarządu wybrano: 
Zagórskiego J.“ Jelenia W ., Lalornego Ru­
dolfa.

Komisja Rewizyjna: M gr G ottw ald Ro­
man, Jeleń  W ojciech, Romański Józef; za­
stępcy: Poliszcąuk Teofil, Kowalik W łady­
sław.
Sąd koleżeński: przewodniczący F. Ubyśz, 
zastępcy: Białas Bogusław; członkowie: 
Bisztyga W łM ysława, Niem entow ski F. !

Odczyt TUR-u !
N a zaproszenie Zarządu Wojewódzkiego 

Towa rzyst wa Uniwersytetu Robotniczego 
przybywa do W rocławia członek Zarządu 
Głównego TUR, poseł do Krajowej Rady N a­
rodowej, Juliusz Górecki i  wygłosi w  dniu 
10 stycznia br, (piątek) o godz. 16.80 w sali 
Hotelu Polonia przy ul. OgUodowej odczyt 
pt. „W walce o praw o, do życia". W stęp 
10 zł.

kojnego czekania jegomość pragnia 
znać wypik źaławienia. Sekretarka spoi 
kojnie przerywa rozmowę z panem puł-' 
kownikiem i pyta:
: —■ O  co panu chodziło?

Staruszek z niezmąconym spokojem. 
opowiada z drobiazgowymi szczególika­
mi swoją historię jeszczei raz od same-- 
go początku. Sekretąrka znowu wyJ 
słuchuje uprzejmie i zaprasza go po raz 
drugi do siadania. Sąena ta powtarza- 
się kilkakrotnie.

■ Mant tylko 'nerwy. Odmawiają mi po­
słuszeństwa i wychodzę.

Biedna, dystyngowana sekretarką od-) 
bija, sobie na klientach złe humory swe­
go szefa. Pieron 1

i GDZIE «*pęd&imtf.
I WIECZÓR?

TEATRY
W TEATRZE M IEJSK IM  

PIĄTEK 10. .1; —  godz. 18.30 .D zień bez 
kłam stwa".

TEATR POPULARNY, ul. Ogrodowa 53
W środę, czwartek i piątek, 8. 9. i 10, I- 

1947 r. o godz. 18.30 w sali Teatru Popu-- 
larnego OKZZ ul. Ogrodowa Nr 53, odbędą 
się przedstawienia Warszawskiego Teatru 
Aktualności, Satyry i Humoru, cieszącego 
sle zasłużonym powodzeniem w całej Pol-: 
sce.

Na czele zespołu Warszawskiego Teat­
ru Aktualności, występują znani artyści 
stolicy:

Janusz ŚCIW1ARSKI, Małgorzata NE-- 
GRO, Władysław LIN, Nina POLAKÓW-j 
NA I inni.

W rewelacyjnym i najnowszym progra­
mie Warszawskiego Teatru Aktualności, u-) 
słyszymy miedzy innym! satyryczno-po- 
lityczne utwory pt. Konferencja Wielkiej 
Czwórki, Przy Nowy Roku — przystąp do 
Bloku, Mazur międzypartyjny^ Tak wiele 
się zmieniło, Danina śmiechu, Chłopiec z 
USA, Polityczne plotki i aktualne zwrotki, 
Bajki dla dorosłych, Pan czy obywatel i 
wiele innych utworów na czasie. 
PREM IERA DOLNOŚLĄSKIEGO TEATRU 

ŻYDOWSKIEGO
W sobotę 11 styessnda br. o godz. 18.30 

w niedzielę 12 etyesmia br. o godz. J5.30 i 
o godz. 18.30 tylko 3 przedstawienia sztuki 
J. Gordina pt. „Szchite“ (Rzeź).

NOWA PREM IERA DOLNOŚLĄSKIEGO 
TEATRU ŻYDOWSKIEGO

Dolnośląski T eatr Żydowski intensywnie 
pracuje we Wrocławiu nad sztukę znakomi­
tego dram aturga J . Gordona „Sachite11 
(Rzeź).,

Sztiuka ta , nacechowana silnym napięciem 
dramatycznym i  przepojona zdrowym kumCH 
rem ludowym, od kilikwiaiesięciu la t  cieszy 
się wielkim powodzeniem n a  scenach żydow­
skich świata. Ambicję zespołu Dolnośląskie- 
; go Teatru Żydowskiego jest dać widowisko 
na poziomie najlepszych tradycji sceny ży­
dowskiej, k tó ra  wyrosła na repertuarze Gor- 
dinowskim. Kierownictwo tea tru  dokłada 
wszelkich starań, niby premiera pod każdymi 
względem wypadła impontujęeo.

Prem iera „Szchity“ odbędzie się we W km|» 
ławiu dnia 1 stycznia w' sali Teatru p i m  
larnego.

KINA
Kino „ŚLĄSK" Ogrodowa 67 -  „Czarodziej­

ski Kwiat".
Kino „WARSZAWA" Fredry 17 -* „Zaklęta 

Narzeczona".
Kino „POLONIA* Żeromskiego 53 — „Zyg- 

mnUt Złotowski".
Kino „TĘCZA" Kościuszki 177 —  „Tęcza".
Kino „PIONIER" S ta linam i — „Nowe Poko-| 

lenie".
Kino „FAMA?- Psie Pole —  „Znachor", kl-J 

no czynne w piątki, soboty l niedzielę! 
Początki seansów 16, 18, w  niedzielę 14,’ 
16, 18.

Początek seansów we wszystkich Innych’ 
kinach o godz. 15, 17, 19. W  niedzielę] 
i  święta o godz. 13, 15, 17, 19.

Księgowość zakładam, prowadzę. Zgłosze­
nia pod. „Buchalter" do adm inistracji ,’,Na- 
pr?qd<t Dolnośląskiego". . (2Ę)

Unieważniam zagubione dokumenty na na- 
ż^isfcjpf K rąw ę^E -isŚchalina, WtpęląWl UL. 
Ofwar&~ " ■ (2g |

Unieważniani kartę rejestracyjną RKU, 
Kraków Miasto, na nazwisko Palcząk Bo­
lesław. /  (30)

Skradzione dokumenty, dnia 1. I. w  pocią­
gu psobowym  z  Częstochowy do Krakowa, 
ną nazwisko' Godtek Edward. ‘ (32)

Unieważniam zagubioną kennkąttę, oraz 
zaświadczenie re jestrac ji ®r. 536’ i wydane 
przez RKU Gorlice na nazwisko Klocek 
Henryk. • (36)

Unieważniam legitym ację PPS Kraków, ns 
nazwisko Ryniewicz Zofia. (31|

Cieśla m ajster, Staszewski Stanisław!
Trzebnicka 60. (33|

Poszukuję męża, Moszczyńskiego Heroni- 
ma repatrianta zza Buga, m echanika mły| 
nów. Poszukują go, żona Stefania i syn 
Edmund, Łomnica, ui. W ie jsk ąv Ar. 15$ 
pow. Jelenia Góra. (371

Kto zna miejsce pobytu M ichała Suchi* 
skiego ze Złoczowa. Wiadomość: Suchinj 
ski Jan, Szprotawa, skrzynka pocz. 1. (38j!

B i e l i z n a  M ę s k a  i D a m s k a
Bogdan Rocfawski

; Wrocław, ul. Oławska 4 ;
Najkorzystniejsze źródło zakupu . 

Ceny niskie
Obsługa so lid n a  i fach ow a

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 10 zł za wyraz. Poszukiwania rodzin i pracy po 5 zł., reklamowe 15 zi. W tekście 25 zł., tłustym drukiem I00»/* dtoże). W onmeiecb świątecznych 50*/« droteL P rz . wielo- 
« krotnych ogłbszenlacb ra b a t Nektołogi i Urzędowe — 15®/* rabatu. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja aie odpowiada. ’  ’ y 1

- i  ■, Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni W ydawniczej „W iedza" we Wrocławiu. W :  W ierzbowa 30.

Redaktor Mgr Bronisław Winnicki l F 9 3 9 3 Wydawca Spółdzielnia .Wydawn, .Wiedza*


